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Rocznik X. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt nroezystych. 


Prenumerata wynosi: 
kwartalnie: 


rocznie: półrocznie: miesięcznie: 
Na p.owineyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 n n |lIk a n |?» , 2 „50 t. 
W miejscu + „45 ask ACAENIIGOGE 107 3,4 1 „20 et. 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Bzwajcaryj, Turcyi i innych krajów | 32 » » l6» n |8, , Sa a 


Pejedynozy numer kesztuje 10 oentów, z przesyłką peoztową i% oontów; — we Lwowie w 
Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ot. 
Prenumeratę przwmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyt Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
iowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres RBedakcyi i Administracyi : Ulica św. Jana Nr. 13. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumerntę przyjmują; 
zamiejncową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pecstowo: matejsce= 
wą: Administracya „Nowej Reformy". — Magazyn sę F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i S. 

skiego w Bukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
gim Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hamensgtein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrceła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monschlum 
i Norymberdze). — W Paryżu Becietó Mutuelle da Publicité A, Lorette, direstemr, Rue 

i Oaumartin 61. t 

Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersma drobnam pi 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakążdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 


W. Niemojew- 


centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekta, eyr! l 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla z ejacowyeh, a 50 eemt. 
od 100 cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych © wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za listopad: 

W miejscu . . . 
z przesełką poexteo” 


1 złr. SQ ct 


wą w Amażryi. - B zr. — et. 
w cesarstwie nie- 
mieekient 2 złr. BO ct. 
za listopad i grudzień: 
W miejscu 3 zr. 60 ct. 
z przesełką poczte- 
wą w Aunstryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
mieekiem 5 zr. — ct. 
mamo | mean 


Kraków, 4 lisiopade. 


Radosna wieść nadeszła wezoraj z Wielkopol- 
ski: na stolicy areybiskupiej gnieźuieńsko-poznań- 
skiej, na stolicy dawnych prymasów polskich, 
przez kilka lat zajmowanej przez Niemca, a po 
śmierci ks. Dindera od 30 maja 1890 r. zupeł- 
nie osieroconej, zasiędzie znowu nasz rodak. Ja 
kiekolwiek jego przekonania polityczna — jest Po- 
lakiem. To wystarcza dzisiaj, aby kraj cały przy- 
chylnie przyjął jego nomińacyę. j l 

O polityeznych zasadach i programie nomina- 
ta arcybiskupa księdza Stablewskiego, który w spo- 
łeczeństwie wielkopolskiem wybitne zajmował sta- 
nowisko, pisaliśmy już nieraz w naszym dzienniku, i 
wyraźnie zaznaczyliśmy nasze zapatrywanie na tak 
zwaną politykę ugodową, której ks. Stablewski 
w ostatnim czasie wymownym stał się rzeezni- 
kiem. To uwalnia nas od zajmowania się teraz 
jego osobą, która zresztą czytelnikom dobrze jest 
znana. 

O wiele ważniejszym jest dla nas dzisiaj sam 
fakt powołania Polaka na stolicę arcybiskupią 
w zaborza pruskim; bo eała społeczeństwo pol- 
uke domagno się z zasady arcybiskupa Polaka, 
i słuszna ta zasada, po przymusowem zrzeczeniu 
się kardynała Ledóchowskiego w brutalny spo- 
sób zdeptana, teraz znowu odzyska swą moc. 

Tak dalece przywykliśmy do notowania samych 
smutnych wieści z zaboru pruskiego, jako z kra- 
ju bezwzględnego ucisku i germanizacyi, Że dzi- 
siaj fakt powołania Polaka na arcybiskupstwo, 
chociaż sam przez się nie jest bynajmniej jakiemś 
szczególnem ustępstwem na rzecz żywiołu pol- 
skiego, lecz po prostu wymiarem sprawiedliwo- 
ści, — wszystkie serca polskie radosnem drżeniem 
przejmuje. Bo mimowoli po ćwierówiekowym 
prawie ueisku, chce się w tem widzieć zadatek le- 
pszej przyszłości, korzystną zmianę w stosunku 
rządu pruskiego do Polaków. 

A jest też i głębsza przyczyna, która nomina- 
cyi tej nadaje szezególnieszą doniosłość. Jest w 
tem duma dla naszego patryotyzmu, dla naszej 
wytrwałości w niezwruszonych zasadach narodo- 
wych, że przetrwawszy erę walki kulturnej i u- 
staw antipolskieh, zdołaliśmy wreszcie złamać u- 
pór i zaślepienie rządu pruskiego. Wiadomo, jak 
wielką wagę przywiązywał Bismark do tego, aby 
na stolicy arcybiskupiej w Poznaniu zasiadał 
Niemiec; kurya rzymska z konieczności i z po- 
trzeby zaprowadzenia względnego przyna, mniej 
pokoju w stosunkach kościoła z państwem prus- 
kiem, zmuszona była zgodzić się z początkiem 
1886 roku na powołanie Niemca na stolicę arcy- 
biskupią, A po śmierei Dindera te same znowu 
objawiły się „trudności“ w obsadzeniu arcybisup- 
stwa Cesarz Wilhelm skreślił w całości listę kan- 


dydatów wybranych Przez kapituły, i straciliśmy 
już nadzieję, aby sprawa ta rychło rozwiązaną 
być mogła. Tymczasem znalazła dzisiaj rozwiąza- 
nie pomyślne. 


Lwów, 3 listopada. 


Upatrywać w tem musimy manifestacyjny ob- | (Podwyżsecnie płac nauczycieli szkół ludowych. 


jaw woli młodego monarchy niemieckiego, który 
przyszedł do przekonania, że z żywiołem polskim 
rachować się należy. Naszą wytrwałą walką opor- 
ną zdołaliśmy wpoić przekonanie w naszych prze- 
eiwników, że żaden ucisk ani najbardziej barba 


zyńskie ustawy antipolskie nie zdolne są wytęe 


pió żywiołu polskiego, nie zdolne wyprzeć has 
ze świata i z dziejów. I zmusiliśmy rząd pruski, 
by uznał z konieczności nasze prawo do naro- 
dowego bytu i narodowej naszej odrębności. Ban- 
kruetwo polityki Bismarka powszechnie uznanem 
zostało. Podobnie jak jego wyjątkowy system wo- 
bec socyalizmu, tak i ustawy antipolskie okazały 
się bezskuteczne. Tyle nadludzkich wysiłków, ty- 
le łez i cierpień poszło na marne — dla pań- 
stwa pruskiego. Owszem ucisk wywołał tem wię- 
kszy opór i rozbudził tem większą świadomość 
narodową śród Polaków. Sama logika wypadków 
i prosty zdrowy rozum ludzki musiał przywołać 
Prusy do opamiętania. 

Przyczyniłu się do tego w pewnej mierze i 
zmiana sytuacyi międzynarodowej. Rosya, zaprzy- 
jaźniona z Francya. to poważne niebezpieczeń- 
stwo dla trójprzymierza, a w pierwszym rzędzie 
dla Niemiec. Wobec przewidywanych wypadków 
dziejowych trzeba być silnym i żaden monarcha 
nie może bezkarnie osłabiać wewnętrznej jedności 
państwa, a walka narodowa jedność tę osłabia. 
W |kombinacyach politycznych, jakie na przy- 
szłość się nastręczają, Polacy także są wartością 
polityczną i roztropność nakazuje liczyć się z Po- 
Jakami. Zrozumiał to widocznie młody cesarz nie- 
miecki, — to też słusznie zauważył jedenłz nie. 
mieckich dzienników, że powołanie Polaka na 
stolicę areybiskupią w Poznaniu, jest wypadkiem 
międzynarodowej doniosłości politycznej. Nomina- 
cyi dokonano istotnie w sposób manifestacyjny i 
to prawie równocześnie z nowem ustępstwem w 
dziedzinie szkolnej — rozporządzeniem minister- 
stwa oświaty, aby wszystkie dzieci w szkołach, 
zarówno niemieckiej jak i polskiej narodowości, 
miały prawo korzystać z prywatnej nauki języka 
polskiego, jeśli rodzice sobie tego życzą. Ż roz- 
porządzeń tych wieje reformatorski duch Wil- 
helma II, który chce wyraźnie zamanifestować 
wobec własnych poddanych i wobec Europy no- 
we stanowisko i nową taktykę „rządu pruskiego 
w stosunku do Polaków. Jest to w pierwszym 
rzędzie manifestacya wobec Rosyi i prasy rosyj- 
skiej, która w ostatuim czasie coraz bardziej usi- 
łuje przedstawić kwestyę polską jako _Wównę- 
trznę sprawę w świecie ludów słowiańskich. 

Czy rząd pruski zatrzyma się na tym pierw- 
szym pojednawczym kroku wobec Polaków, cz 
też krok ten stanie się początkiem dalszego zła- 


godzenia systemu, przyszłość dopiero pokaże. Ale |ą 


jeżeli młody cesarz niemiecki istotnie rozumie 
ducha swego czasu i doniosłość chwili dziejowej, 
to pójdzie dalej po raz obranej drodze. Bo do- 
pokąd istnieje ustawa kolonizacyjna i stumiliono- 
wy fuudusz na wywłaszczanie Polaków z ziemi, 
dotąd w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach Za- 
chodnich nie może zapanować pokój narodowy, 
My, Polacy, wtedy dopiero uwierzymy w szcze- 
rość pojednawczych jntencyj Wilhelma II, kiedy 
wszystkie środki wyjątkowe, ograniczające prawa 
obywateli polskich i tamujące swobodny rozwój 
żywiołu polskiego w zaborze pruskim, Zostaną u- 
sunięte. W przeciwnym razie mniemać musimy, 
że cesarz niemiecki robi sobie zasługę i cnotę z 
tego, co uczynił pod przymusem żelaznej konie- 
ezności. 


E E y - 


Subwensya dla zakłady 


Lwowie). 

W myśl artykułu 11 ustawy z dnia 1 stycznia 
1889, dz. u! kr. nr. 16, przeprowadziła Rada 
szkolna krajowa z powodu dokonanego w roku 
1890 spisu ludności, rewieyę płae nauczycieli 
szkół ludowych, przyczem okazało się, że zacho- 
dzi potrzeba przeniesienia s dniem 1 stycznia 
1891: z klasy V do klasy IV — 123 gmia; z 
klasy IV do klasy III — 6 gmin; z klasy III 
do klasy II — 2 gmin i z klasy IV do klasy 
II — I gminy: w dwóch zaś gminach wypadnie 
obniżyć płacę z 400 złr, na 300 złr., przyczem 
należy przyznać nauczycięłom tych gmin, o ileby 
przez to mieli ponieść uszczerbek w płacy, w 
myśl art. 12 powołanej ustawy dodatek osobisty 
dopóty, dopóki nie zostaną przeniesieni na wyż- 
szą posadę. 

Wydatek na ten cel wyniesie wedle wykazu, 
przedłożonego przez Radę szkolną krajową, kwo- 
tę 19.545 złr., a mianowjcje dla nauczycieli eta- 
towych 17.256 zir, dla nauczycieli nadetatowych 
zaś 2.289 złr. 

W preliminarzu fnnduszu szkolnego krajowego 
na rok 1891 nie mógł ten wydatek z natury 
rzeczy być uwzględniony, uje ma przeto żadnego 
pokrycia na ten wydatek i zachodzi potrzeba u- 
chwalenia na ten cel osobnego kredytu dodatko- 
wego na rok 1891. 

Wydział krajowy uchwajił przeto przedstawić 
Sejmowi wniosek przeznaczenia tytułem dodatko- 
wego kredytu dla funduszu szkolnego krajowego 
na cel powyższy kwoty 19.545 złr. 

Na ostatniej sesyi wniosła dyrekcya lwowskie- 
go zakładu głuchoniemych petycyę do Sejmu o 
udzielenie zakładowi jednorazowege zasiłku w 
kwocie 7.000 złr. na zaopatrzenie obu skrzydeł 
oraz tylnej części budynku frontowego dachem, 
krytym blachą. Petyeyę tę przekazał Sejm Wy- 
działowi krajowemu do zbadania i zdania sprawy 
na następnej sesyi sejgrowej. 

Wydział krajowy delegowsł do zbadania na 
miejscu budynku jednego, zys swych inżynierów, 
który wykazał konieczną potrzebę wykonania bu- 
dowy dachu ogniotrwałego kosztem 4.400 złr. 
Delegat Wydziału krajowego podniósł zarazem, 
że zakład głuchoniemych nawet dła tej ilości 
wychowańców, jaka tam obecnie się znajduje 
(70), nie ma odpowiedniego i dostatecznego po- 
mieszczenia; sypialnie są przepełnione, brak sal 
do nauki i t. p, 26 przeto zachodzi potrzeba do- 
budowania drugiego piętra w zakładzie, co kosz- 
towałoby około 25.000 złr., B część tych kosztów 
pokryłaby właśnie, kwota 4400 złr., obliczona 
jako wydatek na pokrycie dachem ogniotrwa- 
m. 
s Rozszerzenie Zakładu jest istotnie wskazane ze 
względu na Stosunkowo zbyt małą ilość głucho- 
niemych, która w zakładzie jest wychowywana. 
Według ostatniego spisu ludności z roku 1890 
jast w Galicyi 9.390 głuchoniemych, z których 
zaledwie 7%, to jest 70 dzieci, pobiera wycho- 
wanie w zakładzie, Zakład walczy jednak rok 
rocznie z niedoborem. Nie ma przete widoków, 
ażeby w niedalekiej już przyszłości zakład mógł 
być rozszerzony, dla tego — chociaż zdaniem 
delegowanego inżyniera — należałoby sprawić nowy 
dach ogniotrwały dopiero po dobudowaniu drugiego 
piętra, Wydział krajowy z uwagi, że zakłądowi brak 
funduszów na tę dobudowę, A Stary dach musi 
być już teraz nowym, ogniotrwałym zastąpiony — 
uchwalił przedstawić Sejmowi wniosek udzielenia 
zakładowi głuchoniemych we Lwowie na ten ce 
subwencyj w kwocie 4.400 Hr, którą ma by 
wstawioną do budżetu funduszu krajowego na 
rok 1893, 


głuchoniemych wc 


EZ YA 


Sprawy Kraj owe. 


przekazem pocztowym. 


Z MOWY posla 


Tadeusza Rutowskięgo, 


wygłoszonej na posiedzeniu Izby poselskiej s dnia 
29 października b. r. 


(Dokof czenie.) 
W latach wielkich wojen musiano się uciekać 
do sprzedaży. Nadzwyczaj ważne — zwłaszcza 


dla kwesty! wodnej — lasy karpackie zostały 
sprzedane. Uczyniono to i w innych krajach, jak- 
kolwiek może nie w tak wielkich rozmiarach. 
I oto stoimy przed faktem: W Galicji jest nad- 
zwyczaj mało lasów, któreby zapewniły stałość 
przemysłu. Dobra państwowe obejmują tylko 
1.65% lasów Galicyi. Ogółem własność kameralna 
do ostatniego zakupna wynosi 379.000 morgów. 
Możnaby w to wliczyć jeszcze własność wyższego 
duchowieństwa 126.000 morgów, i fundacyj 
55.000 morgów lasu. Z tego wszystkiego okazuje 
się, że to bardzo mały procent lasów galicyjskich. 
W ianych krajach istnieją inne kategorye posia- 
dłości, chroniące lasy, których w Galicyi nie ma 
wcale. Z bistorycznych przyczyn w Galicyi nie 
rozwinęły się ordynacye. Największa część ordy- 
nacyj, istniejących w Galicyi, datuje się od nieda- 
wna, a podczas gdy w Czechach 11.15 procent 
lasów należy do rmaajoratów, a więe wielkiej wła- 
sności konserwatywnej, na Morawach 7:89 %, w Ka- 
ryntyi 683%, w Niższej Austryi 6-83%, w Wyż- 
szej Austryi 5%, a na Sląsku 343%, to w Ga- 
licyi tylko 127% całej własności tabularnej a 
0:50% całego terytoryum kraju należy do fideiko- 
misowej, konserwatywnej wielkiej własności ziem- 
skiej. - 

Lasy gminne są wycięte, prywatna własność 
nie przyczynia się wcale do utrzymania lasów w 
interesie klimatycznych i wodnych stosunków. 
Tak więc lasy karpackie u źródeł rzek zniknęły 
zupełnie. 

Pod każdym więc względem galicyjskie sto- 
sunki wodne w ponurem przedsiawiają się świe- 
tle i o wiele smutniejsze są niż w innych kra- 
jach austryackich. Składają się na to względy hy- 
drograficzne, historyczne, społeczne i ekonomi- 
czne i wszystkie razem powodują tak olbrzymie 
ksi, któremi , Galicya co parę lat, jest: i 

zana. 

Czyż więc wobec tego, moi Panowie, nie je- 
steśmy uprawnieni zwrócić się do Wysokiej Izby 
z prośbą, by przecież już raz zajęła bezstronne, 
przedmiotowe zupełnie stanowisko i uznała, że 
ma do czynienia z częścią monarchii bardziej od 
innych zaniedbaną i o wiele gorzej uposażoną, 
i by Wys. Izba zechciała całkiem przedmiotowo 
zbadać i poprzeć wnioski nasze? I z tego jedy- 
nie stanowisku musimy się raz pO Taz zwracać 
do rządu. R. 

Zapowiedzi z najwyższego miejsca dane, nie 
ulegają wprawdzie wątpliwości. Jeżeli jednak od 
od zapewnień z roku 1885 znowu w części od- 
stąpiono, to przyczyna musi leżać w czem innem, 
a obawiam się, że rząd zanadto gwałtownie 0- 
puścił stanowisko, w r. 1885 zajęte, i 

Zwracamy się przeto teraz do rządu nie z nowemi 
żądaniami, ani też w tym celu, by podnoszone 
przez nas motywa miały w nim wyrobić przeko- 
nanie, co dla Galicyi uczynić należy; życzymy 
sobie tylko i spodziewamy się, że rząd nie zej- 
dzie ze stanowiska, które już raz za dawnych lat 
zajął. 

Przechodzę obecnie do kilku szczegółów. Zwra- 
cam uwagę jedynie ną niektóre braki, które po 
prostu na podstawie jstniejących ustaw nie po- 
winne trwać dłużej, Zwracam uwagę na to, że 


na mocy dekretu najwyższego z r. 1830 i dekr. | (a 
j|nsjw. z r. 1841 regulacya rzek granicznych sta- 
ć|nowczo jest uznaną za zadanie państwa. a pomt- 


mo to zanieobano tu niejedno. 4 
Zaznaczam np. że nie pomyślano nigdy o tem 
iż Poprad od Piwnicznej do Leluchowa jest rze- 


ką graniczną; że na regulacyę Zbrucza, rzeki 
granicznej od Rosyi, nie wydano ani szeląga, po- 
mimo że wyrządzone tam zostały wcale niemałe 
szkody. A przecież powinienby rząd wiedzieć o 
tem, że nad Zbruczem np. znikają wsie całe, że 
jest tam wieś Lawale, która, jeśli się jej nie u- 
ratuje, w niedalekiej przyszłości po prostu prze- 
niesioną zostanie na stronę rosyjską. 

To samo odnosi się do dolnego biegu Sanu, 
który stanowi również granicę od Rosyi. Z wiel- 
kim naciskiem wobec rządu rosyjskiego potrzeba 
tu działać, gdyż i tu — jak to już podnosił sza- 
nowny p. Hompesz — znikają całe wsie. 

Tymczasem, panowie, niektóre postanowienia 
ces. dekretu z d. 11 listopada 1861 r. faktycznie 
nie mogą obowiązywać dłużej, gdyż, jak to już 
poduiósł p. dr. Menger, podział obowiązków 
pomiędzy państwami, krajami i innemi osobami, 
do przyczynienia się obowiązanemi, wymaga re- 
wizyi. Obeeny podział, który miał racyę bytu w 
r. 1830, a jeszcze był poniekąd uzasadniony w 
r. 1861, zanim przedsięwzięto dokładniejsze w 
tym względzie badania, dziś już ostać się nie 
może, część sieci wodnej, którą wzięło na siebie 
państwo, dziś już weale nie odpowiada faktycz- 
nym stosunkom. Co więcej, zupełnie inuy sposób 
postępowania zastosowuje się do tych terytoryów 
w Galicyi, a iany w inaych krajach. Stosunki 
żeglugi statkami i tratwami zmieniły się. Tak np. 
rzeka Raba nie mieści się w szeregu rzek, po- 
wierzonych pieczy państwowej, a przecież nale- 
żałoby tu wliczyć przestrzeń od Stracówki do 
Wisły. Także państwowa część Dunajca wymaga 
przedłużenia od Tarnowa do Popradu. To samo 
odnosi się do Sanu, a granicę należałoby przyjąć 
nie od Jarosławia, ale od twierdzy Przemyśla. 

To samo powiedziećby można o rzece Dnie- 
strze, którego regulacya sięgaćby powinna do 
Rozwadowa. Ba nawet, gdyby się przyjęło punkt 
zasadniczy, na którym do dzisiaj stoimy, to spo- 
sób traktowania stosnnków galicyjskich musiałby 
z gruntu być inny. Nie ulega też żadnej wątpli- 
wości, że takiemi środkami nie się nie zyska; 
gdy względnie tak drobna suma na rzeki galicyj- 
skie wypadnie, to kraju nie ochroni się przez to. 

W dalszym ciągu przestrzega pos. Rutowski 
rząd przed zdarzyć się mogącą najbliższy kata- 

i Lj am jego uwage- na pla» re 
gulacyi rzek galicyjskich, wypracowany na pole- 
cenie ministra rolnictwa w r. 1885, a obliczający 
koszta na 15 milionów złr. Suma ta okazałaby 
się za małą, gdyż nie wliczono w nią dostatecz- 
nie obwałowania. Ostatecznie systematyczne ure- 
gulowanie rzek karpackich kosztowałoby koło 30 
złr. Nie 8} to sumy przerażające, a jeśli z bieżą- 
cych wydatków pokryć ich nie można, to na in- 
nej drodze uczynić to należy. 

Mowę swą zakończył poseł Rutowski następu- 
jącym wywodem: i 
fáMoi panowie! P. minister skarbu wskazał na 
najbliższe zadania, na zadania wojny. Czy Au- 
strya będzie w stanie te zadania spełnić, gdy 
nietylko o to idzie, aby się przygotowywać pod 
względem militarnym, lecz i pod względem eko. 
nomicznym, gdy idzie o stworzenie nowych dróg 
komunikacyjnych, a przez to o otwarcie nowych 
Źródeł handlu i prodnkeyi? Czy sądzicie pano- 
wie, że Austrya te kolosalne zadania na polu pań- 
stwowem, jakie spełnić ma wśród niebezpieczeństw, 
jej grożących, rzeczywiście spełnić będzie mogła 
bez dalej sięgającej polityki ekonomicznej i finan- 
sowej? W tym celu otwarcie nowych obszarów 
gospodarczych, nowych źródeł, impuls do pro- 
dukcyi i wzmocnienia komunikacyi, — są nieod- 
zowne; a na to wielki zasób olbrzymich sił 
znaleść można w zaniedbanych dotychczas kra- 
ch. 
W Austryi są stosunki tego rodzaju, że nie 
powinno się patrzeć, czy z dziś na jutro zostaje 
drobna nadwyżka paruset złr. Siły finansowej 
państwa przez to się nie ustali. 

We Francyi zupełnie inne pokonano trndności, 
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3 (Dokończenie). 


Sokrates zwrócił się do Trazyklei | 

— (obyś ty być mieniła największem i najpo- 
żądańszem, o Deotymo! ! 

— Nie to, co prowadzi do szczęścia, lecz co 
samo jest szczęściem. l 

— Cóżbyś mieniła takiem mianem o piękna? 

— Miłość. Alboż ona nie czyni człowieka 


lepszym i szlachetniejszym ? Powiedz! Sok ra- n 


tesie! | | A 

— Widzi mi się, że czyni, o Deotymo, ale jest 
to szezęścio tak osobiste, że wszystkim wystar- 
czyć nie może, gdyż zdaje mi się, że masz na 
myśli tylko miłość łączącą dwie jednostki. 
Zaspokojona dałaby rozkosz; niezaspokojona... 
smutek. P. k 

— Więc tobie i miłość nie wystarcza Sokrate- 
tie? — rzekł Trazymachos. 

— Taka miłość nie wystarcza, o najmędrszy! 

— A co według twego mniemania byłoby naj- 
ważniejszem dla człowieka? — spytała Trązy- 
kleja, F. 

— Mnie się zdaje najważniejszem to, co pod- 


nosi godność osobistą każdego Greka, ażeby wspól- 
nie wytworzyć godność narodową. 

— Kołujesz, jak jaskółka, Sokratesie; mów 
wyraźnie. 

— Powiem, o najmędrszy! Poczucie o b o wią z- 
ku ispełnienie jego. Jest to uczucie tak wielkie, 
że każde inne miejsce w niem znajdzie. Kto 
go zdobył, ten jest mądrym, szczęśliwym i bo- 
gatym. 

— A to jakim sposobem ? 

— Zaraz się dowiesz, Trazymachu. Mądry: 
bo z dobrej woli przyjmuje na siebie najwyższe 
obowiązki, służy własnemu krajowi; szczęśliwy : 
bo cząstką swojej pracy przyczynia się do szczę- 
ścia innych; bogaty: bo według sił może praco- 
x tylko na siebie, pracując dla spółobywa- 
eli. 

— Dlaczegóż, Sokratesie — spytała Trazykle- 
JA, — poczucie obowiązku i spełnianie jego ma 
być największą rzeczą dla Greka? 

„— Ja to widzę, o Deotymo, jak następuje: 
Nie może być tam szczęścia dla wszystkich, gdzie 
niema go dla jednego człowieka, i odwrotnie: 
człowiek daremnie będzie szukał szczęścia tam, 
gdzie go Wszyscy pozbawieni Gdyby Persowie 
zburzyli €i dom, zabrali talenta i ciebie z wła- 
snego domu wypędzili, czy byłbyś szczęśliwym, 
o najmędrszy? — zwrócił się do Trazymacha 
Sokrates. 

— Na Zeuss, Sokratesie, nie! Wszak zniszczy- 
liby już moje bogactwo. 


— Gdyby tobie Pers, o Deotymo, zamordo- | nie odebrali? Więc miłość Grecyi jest największą 


wał braci, rodziców, męża, dzeci, wszak i SZCZ- 
ście twoje rozwiałoby się z id Życiem ? 

— Prawdę mówisz, Sokrąteie. 

— A twoja nauka, Krotonie coby była warta, 
gdyby tobie Mardoniusz kazał związać ręce i no- 
gi i do śmierci ich nie rozwiązał: czyż nie czuł. 
byś się najnieszczęśliwszym cłowiekiem, żyjącym 
na łasce bogów i ludzi ? 

— Zaiste, Sokratesie. 

— A więc jest coś większego nad bogactwo, 
nad miłość i nad naukę, Czy prawda? 

— Zdaje się — wtrąciła Trazykleja 

— (zy mie uważasz, Trazymachu, że bronić 
się jest rzeczą potrzebną? Wszak nie oddałbyś 
pierwszemu lepszemu człowiekowi swoich talen- 
tów i domu? Nie pozwoliłbyś byle komu mor- 
dować twoich braci, lub wiązać im ręce. 

— Ależ nie, na Zeusa, Sokratesie !.. 

— Broniłbyś mienią i siebie. 

— Broniłbym, i ty także. s 

— A gdyby Persowie ujarzmili kraj cały: 
czyż to nie jest więcej, niż zrabować jeden dom, 
zburzyć jedno szczęście ludzkie, Ubezwładnić ro- 
zum jednego człowieka ? f 

— Tak, prawdę mówisz, Sokratesie. 

— Jeżeli więc leży w naturze ludzkiej obrona 
od jednego napastnika, czyż nie jast obowiązkiem 
obrona wszystkich przeciw wspólnemu wrogowi, 
który codzień może rabować nasz domy, codzień 
tak lub inaczej mordować naszych braci i codzień 
krępować naszą siłę, abyśmy tego, to zrabował, 


rzeczą dla każdego Greka i największym obo- 
wiązkiem, bo posiada znaczenie i siłę dla wszyst- 
kich jednakową. — — 

Kiedy rozmowę powyższą kończył Sokrates, od 
strony Aten począł dolatywać gwar jakiś i hałas 
zmięszany Z% odgłosem trąby. s : 

— Coby to być mogło? — spytała zacieka- 
wiona Trazykleja 

— Dowiemy się niezadługo, gdyż, o ile do- 
myślać się można, hałas ku nam się zbliża. 
Wyszli wszyscy z ogrodu, i pośród kolumn 
perystylionu zatrzymali się, nasłuchując. 

Widać było w dalekiej perspektywie ulicy 
tłum ludzi, zdążający do Akropolu. Mężczyźni, 
niewiasty, wyrostki nieśli w ręku zapalone fa- 
noi, które płonąe nad ich głowami czerwonem 
światłem, oświetlały tłum cały hałasujący i poru- 
szający Się gorączkowo. Smugi ciemnego dymu, 
pozostałego od palących się fanoi, niby jakieś 
węże olbrzymie wiły się w powietrzu, nad gło- 
wami Ateńczyków, ku miastu zwracając swoje 
łby czarne, a ku Akropolowi płomienne, czerwo 
ne ogony. ç 

Tłum ów zatrzymywał się chwilami, a wtedy 
nastawała cisza, pośród której rozlegał się 
dźwięk trąby... i znowu cisza, niby ktoś mówił 
do ludzi. y 

— (oś się ważnego stało — wtrącił Trazyma- 
chos. 

— Dowiemy się zaraz — dodała Trazykleja. 

W kwadrans może potem cały tłum był już 
o kilkadziesiąt kroków od domu Trazyklei. 
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Przodem jego podążał herold, i zatrąbiwszy 
na cztery strony, mówił: 

— Obywatele ateńscy! Persowie przysłali do 
nas posłów z żądaniem: siemś $ mody! Jeszcze 
nigdy barbarzyniec nie zwracał się z takiem żą- 
daniem do Ateńczyków, mężczyźni i niewiasty !.. 
Biada wam, jeśli nie uczujecie tej zniewagi, któ- 
rą Persowie ciskają wam w oczy!... Przygotujcie 
tarcze i miecze! Niech „barbarzyńcy przyjdą do 
nas sami i zażądają ziemi i wody! 

Słuchając herolda, żaden ze stojących wśród 
kolumn propilejonu, przez chwilę słowa przemó- 
wić nie mógł. Usta im zamknęła zuchwałość bar- 
barzyńców i niepewność. 

— Twoi Persowie, Sokratesie, z obłoków ze- 
szli — zauważyła Trazykleja. 

Kroton i Trazymachos milczeli. 

— I cóż myślicie robić teraz, o najmędrsi ?— 
zwrócił się do nich Sokrates. 

— Nie wiemy jeszcze. A ty? , d 

— Ja wiem. Wyostrzę miecz ojcowski, kupię 
nową tarczę, wdzieję podróżne sandały i pójdę 
bić się z Persami. 

Ależ mówią — rzekł Trazymachos, — że 
ich takie mnóstwo, że tarczami zakryją nam 
słońce. a 

— Ja nie potrzebuję wiedzieć, Trazymachu, 
ilu ich jest; wiem, że mam spełnić obowią- 
że 


KONIEC. 


Rzućcie panowie okiem na to, co tam zrobiono 
Likwidacya wojenna pierwszego cesarstwa pochło- 
nęła ieden miliard 400 milionów; wojny pierwszej 
restauracyi jeden miliard; pierwsze wojny dru- 
giego cesarstwa dwa miliardy 300 milionów ; osta- 
nia wojna z Niemcami poch/oneła wreszcie 9 mi- 
liardów 228 milionów. 

Inne wydatki pomijam. Zebrano 16 miliardów. 
Jak prędko powetowano skutki wielkiej wojny, 
jakiemi środkami wyrównawo kolosalne uszczerbki 
w majątku narodowym, na jakiej stopie postawiono 
siłę zbrojną! Przy tem wszystkiem widzimy, iż 
tamtejsze stosunki kredytowe cały świat w podziw 
wprawiają; ostatnia pożyczka państwowa przed 
dwoma laty została kilkakrotnie pokrytą, Że na 
600 czy 700 milionów złr., których potrzebowano, 
subskrybowano koło 14 miliardów. trzypatrzmy 
się ostatniej pożyczce rosyjskiej. Czy nie przypu- 
szezacie panowie, że de tych rezuliatów, jako je- 
dna z głównych dźwigni całej polityki ekonomi- 
cznej, nie przyczyniła się także polityka na polu 
budowli wodnych ? 

Wiadomo to każdemu we Francyi, nie wątpi 
nikt o tem. Miliardy, jakich użyto na inwestycye 
w budowlach wodnych, umożliwiły osiągnięcie 
takiego celu. ; = 

Sądzę, że może zbliża się teraz czas, gdzie i 
u nas w tym względzie na inne drogi się 
wstąpi. i 

Z najwyższego miejsca odezwano się do ludów 
Austryi, do członków parlamentu, aby inne wa- 
żne i choćby najważniejsze zadania powstrzyma- 
no na chwilę i aby się na polu ekonomieznem 
koncentrowano. Jeśli ta polityczna pauza ma 
mieć sens jakiś, to czas jest rzeczywiście do tych 
zadań przystąpić. Trzeba tutaj wyrównać wiele, 
co się zamiedbało. Lata całe przeszły na samych 
reformach fiskalnych. Napełnianie worka pań- 
stwowego było głównem zadaniem parlamentu. 
o podniesieniu sił ludów i krajów nie myśla- 
no wcale. Wszystkie kraje ucierpiały na tem. 

Na polu ekonomicznem dojść można do zgo- 
dy, jak na żadnem innem. Sądzę, że parlament 
okaże się zgodnym, a wtedy cieszyć się może- 
my nadzieją, że rząd spełni swą powinność. Są- 
dzę, że czas ten zbliża się teraz może, gdzie 
spełnione zostaną rzeczywiście poprzednie przy- 
rzeczenia, że zbliża się czas, gdzie o wzmocnie- 
nin ekonomieznych sił Austryi na prawdę się 
myśli i spodziewam się. że nie zapanuje brak 
decyzyi, że omijając trwożliwie większe zadanie 
i w fałszywej oszczędności czasu tego się nie 
zmarnuje. Natura stosunków w Austryi ułatwia 
ogromny postęp i rozwój. 

Wnioski co do systematycznej regulacyi rzek, 
które w formie rezolucyj postawiono, są wy- 
sokiej Izbie znane, — nie są one nowe; proszę 
wysoką Izbę, aby nie tylko uchwaliła drobne po- 
zycye budźetu, lecz aby poważnie przyjęła rezo- 
lucye, postawione przezemnie i przez p. Mengera, 
aby przystąpiła do kwestyi regulacyi, do umo- 
żliwienia żeglugi na rzekach i do inuych zadań, 
jakie nas czekają, do budowy kanałów i t. p. 

Mojem zdaniem , -przeciw projektowi kanału 
między Dunajem, Morawy, Odrą i Wisłą, tudzież 
przeciw systematycznej regulacyi rzek, zwłaszcza 
najszkodliwszych, żadna strona nie wystąpi. Ale 
też nie trzeba przesadzać w żądaniach, nie roz- 
szerzać pojęcia „powszechnej regnlacyi rzek“ po- 
za granice możliwości i przynajmniej na razie 
nie występować z projektami budowy kanałów 
zbyt trudnych. 

Mamy też i my własniB dawne projekty; ma- 
my jeszcze z czasów józefińskich ważną kwestyę 
połączenia Dniestru z Wisłą i uznano ją za nie- 
szczególnie trudną. Ale nie nalegamy o to. Prze- 
dewszystkiem regulacya rzek! Potem przyjdzie 
czas na inne także zadania. Będzie można w Au- 
stryi utworzyć sieć dróg wodnych, nie pośle- 
dniejszą od sieci niemieckiej i francuskiej i doj- 
dzie się też w Austryi do tych wyników ekono- 
micznych, które tam nieochybnie okazać się mu- 
siały, Proszę jeszcze raz, przyjmijcie pp. moją 
rezolucyę. (Brawa; mowca odbiera gr atulacye.) 


Z Rady państwa. 


Wezorsj toczyły się w Izbie poselskiej ożywione 
rozprawy nad rozdziałem „ministerstwo wy- 
znań i oświaty, zarząd centralny*, 

W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości tele- 
graficznych dodać należy, że minister G autse h 
w dłuższem przemówieniu odpowiedział między 
innemi także na uwagi sprawozdawcy co do in- 
spektorów okręgowych wGalicyi. Tru- 
dności, jakie pod tym względem w Galicyi zacho- 
dzą, są administracyi szkolnej znane, która też 
starała się ostatniemi laty ile możności uczynić 
zadość uprawnionym życzeniom kraju. Minister 
powołuje się jako na owoc kilkoletnich w tym 
względzie usiłowań rządu, że „w ostatnich 
latach“ zwiększono liczbę inspektorów aż o 
sześciu (sic!) i że kredyt odnośny podwyższono 
prawie o 26.000 złr. Stanowisko rządu w tej 
kwestyi znane jest Izbie z projektu do ustawy, któ- 
rej dotąd nie załatwiono. Projekt ten zgadza się, 
o ile ministrowi wiadomo, najzupełniej z życze- 
niami Galicyi. 

Odpowikdając na zarzut Masaryka, jakoby w gi- 
mnazyach za mało uczono historyi naturalnej, za- 
uważył mihister, że gimuazya mają zadanie sa- 
moistne i dążą do wykształcenia ogólnego, a nie 
są w ścisłem słowa znaczeniu szkołą przygoto- 
wawczą do uniwersytetów. > 4 

Co się tyczy kwestyi kształcenia kobiet, 
to minister przyznaje, że administracya szkolna 
na tem polu nie jedno ma jeszcze do załatwienia. 
Lecz postępować tu trzeba ostrożnie, niki bowiem 
nie będzie żądać, aby system dzisiejszych zakła- 
dów męskich zastosować bez zmiany w zakładach 
żeńskich. Kwestya przypuszczenia kobiet do szkół 
średnich jest w gruncie rzeczy dla ministra 
sympatyczną. Najbliższem, a zarazem najwyższem 
zadaniem administracyi szkolnej na polu wykształ- 
cenia kobiet musi pozostać, aby kobieta była wy- 
chowawczynią swych własnych dzieci. Minister 
godzi się na to, Że kobieta posiada * uzdolnienie 
także do zadań innych, niż je spełnia dzisiaj, 
przypuszcza, że zwłaszcza w umiejętności leczenia 
oddaćby mogła kobietom ważne usługi, — lecz 
ostatecznie rozwiązanie tej kwestyi nie leży w ob- 
rębie obowiązków ministra oświaty. 

W dalszym ciągu rozprawy przemawiali posło- 
wie: Luzzato, Campi i Bareuther. 


NOWA REFORMA. 
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Ostatni z nich położył nacisk na popierauie 
sztuk pięknych, podnosząc bardzo słusznie, iż pań- 
stwo, zamiast wydawać 60.000 złr. na premie 
wyścigowe i popierać przez to namiętność do 
gry, zrobiłoby lepiej. gdyby tę kwotę przeznaczy- 
ło na popieranie talentów artystycznych. Wre- 
szcie wykazywał ten mowca potrzebę ochrony 
własności literackiej i artystycznej. 

Pos. Barwiński uskarża się na brak nad- 


zoru szkolnego w Galicyi, czego powodem są 


zbyt wielkie okręgi szkolne. Mowca więc żąda 
aby inspektorowie okręgowi uwolnieai bogdaj z0- 
stali od czynności administracyjnych. Nadto do- 
maga się większego uwzględnienia języka ruskie- 
go na konfereneyach okręgowych. 

Po zamknięciu dyskusyi przemawiał pos. A d a- 
m ek jako mowca generalny contra i wyrażał ubo- 
lewanie, że rząd za mało popiera sztukę czeską. 
Życzy on sobie nastania pokoju w sprawach na- 
rodowych w zakresie szkoły, co jednak bez ró- 
wnouprawnienia narodowego przeprowadzić się 


nie da. Byłby czas najwyższy, aby rząd rozważył 


dokładnie, czy auatryacka idea państwowa może 
być wzmocnioną przez politykę, przez którą pes- 
symizm wśród słowiańskiej ludności, wiara w bez- 
skuteczność walki o słuszne prawa w najgłębsze 
warstwy się przedziera. Wobec polityki. która do 
takich doprowadza rezultatów, zajmować musi tak 
mówca, jak jego stronnietwo, stanowisko opozy- 
cjine i nie mogą zaniechać walki przeciw rządo- 
wi. (Zywe oklaski Młodoczechów). 

Pos. Suess jako generalny mowca pro pole- 
mizuje z Kalteneggerem, który gorszył się nagie- 
mi posągami Apollina. Przedstawienie pięknego 
ciała ludzkiego, jak je natura stworzyła, nie dzia- 
łu demoralizująco; przeciwnie, na zmysły działa- 
ją postacie na wpół nagie, ponętne. Gdyby p 
Kaltenegger miał słuszność, to przedewszystkiem 
trzebaby zamknąć niedawno otwarte historyczne 
muzeum sztuki. P. Kaltenegger łamał sobie gło- 
wę nad tem, aby naukę Darwina trzymać zdala 
od szkoły. Jeżeli się znalazł modus vivendi mię- 
dzy zapatrywaniami Galileusza a kościoła, to znaj- 
dzie się modus vivendi i teraz z Darwinem. | 

Co do studyów kobiecych w zakresie 
szkół średnich jest mowca tego samego zdania, 
co minister. Sama natura przepisała kobiecie jej 
obowiązki a odciąganie kobiety od tych obowią- 
zków jest błędem przeciw naturze, jest pogwał- 
ceniem fizycznego rozwoju pókoleń. (Oklaski e le- 
wicy). 

W dłuższym, pełnym trafnych pomysłów wy- 
wodzie, omawia p. Suess dzisiejszy kierunek na- 
uki w szkołach wyższych. 

Posiedzenie przeciągnęło się do godziny 3 mi- 
nut 50. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 4 listopada. 


Z pobylu ministra Delianowa w Królestwie 
olskiem. 
Minister oświaty hr. Delianow, który ob. 


jął tekę ministerską po spoliczkowanjm Sabu- 


rowie i dotychczas bez przeszkody ją piastuje, 
odbywał w ostatnim czasie rewizyę stosunków 
szkolnych w Królestwie Polskiem — i znalazł 


że to, co w kołach petersburskich mówiono o 
kuratorze 


warszawskiego okręgu naukowego 
Apuchtinie, o jego nietaktownem postępo- 


waniu i bezrozumnie jątrzącej polityce szkolnej— 
że wszystko to bajki; Że szanowny diejątieł war- 
szawski Ściśle trzyma się ustawy i działą najzu- 


przedstawić go jako 


Kongresówce. Poznał swój swego ! 


z jego pobytu Puławach, przechrzezonych na No 


łalnością Apuchtina, i tak dalej mówił: 


tucie zupełnego kompletu słuchaczów: bywało 
ich dawniej 280, a obecnie jest mało 


gowani, uwolnieni, tudzież ci, 
1890 prosili o uwolnienie, zamiast słuchać wska. 


czących, poszli 2% radami nasuniętemi im z zew: 
nątrz przez występnych i zepsutych agitatorów. 


chwalstwem i jako takie, z zasad obowiązku nie 
może być cierpianem. Przebaczyć takim niepo- 
słusznym, ulegając popędowi serca nie można, 
bo oni szkodhwie oddziaływają i na innych ko- 
legów*. 

W końcu minister dla pocieszenia relegowanych 
studentów, pozbawionych możności kształcenia 
się i zwiehniętych w dalszem życiu, nazwał wa- 
ryatami, rzucającymi się w małej garstce na tak 
potężny rząd 1 raz jeszeze powtórzył, że im 
przebaczyć nie można. [ak przemawia rosyjski 
minister do młodzieży szkolnej. 


Z Niemiec. 


Według doniesienia różnych dzienników roko- 


wania nad zawarciem traktaktów handlowych 
między Niemeami i Austro-Węgrami z jednej, a 
Włochami z drugiej strony, zostały już ukoń- 
czone. Pozostało tylko ułożyć ostateczne brzmie- 
nie i ująć je w paragrafy. Do Monachium, gdzie 
te rokowania się odbywają, przybyli już pełnomo- 
enicy, upoważnieni do podpisania tych traktatów. 
Jeżeli tak jest, — a wątpić o tem uie można. — 
wówczas należy przypuszczać na pewna, Że te 
„aktaty już wkrótce będą przedłożone parlamen- 
tom do uchwałenia. thnwila ta hędzie wszędzie 
ciekawą I bardzo ważną czy w Wtedniu i Peszcie, 
czy w Rzymie, czy w Berlinie, ale najwięcej cic- 
kawości obudzi w Berlinie, bo tu prawdopodobnie 
objawi Się najsilniejsza opozycya przeciw tym 
traktatom — pod przewodnictwem ks, Bismarka 
którego przybycia NA sesyę spodziewają się pra- 
wie na pewne. Od niego pochodziły i pochodzą 
natchnienia niektórych dzienników, nieprzychylne 
traktatowi Niemiec z Austro-Węgrami, on na- 
zwał ten traktat haraczem Niemiec na rzecz Au- 
stro- Węgier, chociaż dotąd niewiadomo, o ile 
Niemcy w tym traktacie zniżają cło od produ- 
któw ziemiańskich Zagranicznych, i jakie nawza- 
jem otrzymują ustępstwa. Na wszelki wypadek 
zawarcie traktatu Jest dowodem, że Niemcy na 
polu ekonomieznemt zmieniają zupełnie kierunek, 
jaki wprowadził k5: Bismark. i 

W Berlinie dn. + b. m. odsłonięto uroczyście 
pomnik Begasa pad studnią na placu zamkowym. 
Na tej uroczystość! był cesarz i przemówił bar- 
dzo życzliwie do PACZelnego burmistrza Forcken- 
becka, któremu dawniej wcale nie sprzyjał i dłu- 
go się ociągał z POWierdzeniem ponownego jego 
wyboru na burmistrza., Dzienniki liberalne uża- 
lają się, że pode285 tej nroczystości policya odsu- 
nęła daleko zgromadzoną publiczność od miejsca, 
gdzie był cesarz, " Czego dotąd nigdy nie by- 
wało. Pisząc o to borównywają te dzienniki sto- 
sunki praskie z roSyJskiemi i z przekąsem wyra- 
żają się o tem postępowaniu policyi. 


Kond"?! Pokoju w Rzymie. 

Wczoraj w południe zebrał się w Rzymie kon- 
gres pokoju z cJONKÓW wszystkich parlamentów. 
Jest to trzecie feDTanie tego rodzaju. Pierwszy 
pomysł pochodzi 94 członków angielskiej Izby 
gmin, którzy w roku 1887 odezwali się do pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki północ- 
nej za załatwie”! €M międzynarodowych sporów 
w sądach rojeniczych. Pomysł ten znalazł zwo- 
lenników i następego roku odbyła się pierwsza 
przygotowawcza KOuferencys członków parlamen- 
tu angielskiego į ifraneuskiego, poczem w roku 
1889 odbył się ploTWszy kongres W Paryżu. Na 
tym kongresie uchwalono zalecić wszystkim pań- 
stwom, aby w traktatach międzynarodwych umie- 
szezały artykuł, obowiązujący do przekazywania 
ewentualnych zatargów sądom rozjemczym. Drugi 
taki kongres zebrał SIę w roku 1890 w „Londy- 
nie. Uczestników zjechało się znacznie więcej ze 
wszystkich stron ŚWI8ta. Trzeci odbywa się obe- 
enie w Rzymie. WAM 
M Według rozpowszechnionego przekonania, takie 
zjazdy członków patlamentów różnych państw, 
rozprawy ich i narady powinny wywierać łago- 
dzący wpływ na uSPOSobjenie i zapobiegać temu, 
by Stosunki międzynarodowe nie były traktowa- 
ne w rozdrażnieniu ! goryczy. Atoli cel ten da 
się osiągnąć jedynie POd warunkiem, jeżeli mię- 
dzy przedmiotami, postawionemi na porządku 
dzieniym narad KOgTEsU, nie ma żadnych kwe- 
styj spornych pod względem międzynarodowym 
i drażliwych. Jedną z takich kwestyj jest alzacko- 
lotaryngska, — 0na zostałą niezręcznie poruszo- 
na przez senatora Bonglit'ego i to o mało, że nie 
zniweczyło całego kongresu; dopiero ustąpienie 
Bonghi'ego z komitetu urządzającego i usunięcie swej 
kandydatury do przewodniczenia w kongresie po- 


pełniej w duchu intencyj władzy centralnej. — 
wszystko zatem w stosunkach szkolnych Króle- 
stwa Polskiego prowadzone jest wzorowo i tak 
nadal pozostać powinno. Postanowił tedy rosyj- 
ski minister po powrocie do Petersburga oczy- 
ścić pana Apuchtina od wszelkich zarzutów i 
najgorliwszego i najroza- 
mniejszego poplecznika systemu rządowego w 


Warszawski Dniewnik przytacza ciekawy mo- 
mont z rewizyl ministra Del'anowa, mianowicie 


wą Aleksandryę. Przy zwiedzaniu puławskiego 
instytutu rolniczego minister zwrócił się do mło- 
dzieży z przemową, która wcale niepochlebne daje 
Świadectwo o jego takcie i roztropności. Przypo- 
mniał on w swej mowie ostatnie rozruchy stu- 
denekie w Puławach, wywołane zbawienną dzia- 


„Ubolewam bardzo, że nie znalazłem w insty- 


co 
więcej nad 60: cóż się stało z pozostałymi? Zo- 
stali relegowani t wydaleni, a wielu przez chęć 
okazania swojel Solidarności z relegowanymi, jak 
to widać z wniesionych przez nich próśb, sami 
opuścili instytut. Jakież są przyczyny tego dzi- 
wnego objawu ? Przyczyny leżą w tem, że rele- 

którzy w roku 


zówek zwierzchności i profesorów, dobrze im ży- 


A teraz ciż sami ludzie, którzy w zaślepieniu 
nie chcieli nawet słuchać rad prawdy i dobra, 
zwracają się i 40 mnie i do kuratora okręgu 
naukowego z najpokorniejszemi i nawet poniża- 
jącemi prośbami, w których błagają o przyjęcie 
ich napowrót do instytutu i usprawiedliwiają się 
tem, że w zawichrzeniach przyjmowali tylko bier- 
ny, lecz nie czynny udział. Zapominają oni 0 
tem, że samo niepoddanie się rozkazowi: rozejść 
się, kiedy dzierżący władzę tego żąda, jest zu- 


się  wojowniczym 


skutków z kongresu, to rzecz bardzo wątpliwa. 
Z Serbii. 


się zdaje — na tem jeszcze nie koniec, bo praw- 


znajdzie odpowiedni zastępca po Wuiczu, bo Pa- 


stronnietwię radykalnam 
kandydatów do trzech opróżnionych ministerstw 


bywa obecnie wielkie przesilenie. 


Kronika. 


Kraków, 4 listopada, 
Z „Sokoła“. 


Ponieważ rozmiary sali naszej nio pozwalają na ró- 
wnoczesne ówiczenia wszystkich ówiczączych człon- 
ków Towarzystwa w poniedziałki, środy i piątki, 
przeto ustanawia się równorzędną drugą godzinę dla 
członków starszych: Owiezenia te odbywać się będą 
we wtorki, czwartki i soboty od godziny 7—8 wie- 
czorem. Godziny ćwiczeń uczniów i uczennic Towa- 
rzystwa pozostają na razie niezmienione, a to u- 
czniów w poniedziałki, środy i piątki od 6—7, zaś 
uczennic we Wtorki, czwartki i soboty od 6—7 wie- 
czorem. — Kasimiere Haczewski, naczelnik „So- 
koła" krakowskiego, 

O konwencie 00, Dominikanów w Krakowie 
od jednej z czytelniczek naszego dziennika otrzymn- 
jemy następujące pismo : 

„W klasztorze 00, Dominikanów Niemey osig- 
gnęli, czego pragnęli, przedostatni bowiem Polak, 
kapłan, który zużywał wszystkie swoje siły, aby 
pokryć brak „księży Polaków w swym zakonie, zo- 
stał przeniesiony, bo zawadzał*. S. I. 

Radzibyśmy bardzo otrzymać wiarogodne zaprze- 
czenie tej wiadomości, — dodajemy wszakże, iż na 
brak księży Polaków w zamożnym tym i niegdyś 
wiele dobrego świadczącym ludności Krakowa zako” 
nie, słyszymy bardzo często narzekania. 

Organy w kościele św. Łazarza w Krakowie. 
Magistrat krakowski wezwał przełożoną Sióstr Miło- 
sierdzia przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie, 
ażeby przy organach w kościele św. Łarerza zapro- 
wadzono normalny tou muzyczny, według kamerto- 
ni. państwowego, oznaczonego przez ministerstwo 
oświaty. To wezwanie magistratu przadłożył dyrek- 
tor szpitala Wydziałowi krajowomu, ponieważ utrzy- 
manie murów i nieruchomych części kościoła Św. 
Łszarza ma się odbywać kosztem funduszu szpitala 
św. Łazarza. Wydział krajowy postanowił wstawić 
do preliminarza wydatków tego szpitala na r. 1892 
kwotę 400 złr. na naprawę i nastrojenie organów. 

Na koncercie Towarzystwa muzycznego, zapo- 
wiedzianym na piątek 6 b. m. w sali „Sokoła“, od- 
śpiewa Myszuga arye z „Fausta“ Gounoda, „Hugo- 
notów* Mayerbeera, „Halki“ i „Strasznego dworu“ 
Moniuszki i pieśni: „Mój świat, gdzie ty“ Campany 
i t. p. P. Domaniewski odegra „Fantazyę węgierską” 
Liszta z tow. orkiestry, p Sting melodyę hebrajską 
„Kol Nidrey* Brucha. Dopełnia programu Uwertu- 
ra z op. „Sakuntata* Goldmarką, pa orkiestrę. —- 
Początek o godz. 7'/, wieczorem. Bilety sprzedaje 
wyłącznie księgarnia S. A, Krzyżanowskiego. 

Z teatru. P. Lucyan Kwieciński, jeden z najbar- 
dziej utalentowanych i sympatycznych artystów teą- 
tru lwowskiego, wystąpi gościnuie w przyszłym mie- 
siącu na naszej scenie w kilku swoich rolach. Pierw- 
szy występ odbędzie się 15 grudnia b, r. 

Koncert z samych oryginalnych ukraińskich kom- 
pozycyj — takich kompozytorów jak Łyseńko, ru- 
skim Chopinem zwany, prof. Wachnianin i iuni — 
przygotowuje Towarzystwo „Akademiczna Hromada“ 
2 „lwowskim Bojanom“ na poniedziałek d. 9 b. m. 
Koncert ten będzie prawdziwą ueztą artystyczną dla 
miłośników muzyki ukraińskiej. Chóralne utwory 
„Skorbni dumy“, Potpourri z ukraińskich pieśni 
Łyseńki, „Nasza żyźń" Wachnianina, oraz produk- 
cye solowe, wypełnią nader zachęcający program. 

Ze stacyl ratunkowej, Onegdaj wieczorem zgło- 
sił się do stacyi po ratunek I. J, wyrobnik z raną 
na ręce prawej. Wezoraj wezwano pogotowie na 
Kleparz do I K., wyrobnika, leżącego na ulicy w 
stanie bardzo osłabionym. Odwieziono go do szpita- 
la św. Łazarza. Zgłosił się do stacji WŁ. U., kon- 
duktor kolejowy ze złamanem prawem ramieniem. 
Po założeniu opatrunku odwieziono chorego do szpi- 
tala. Wczoraj również przyprowadzono St. Z., doróż- 
karzą z raną na ozole, powstałą wskutek upadnię- 
cia w stanie nietrzeźwym. Opatrzono go odpowie- 
dnio. 

Nie potrzeba chyba słów na wykazanie dobro- 
dziejstwa, jakie stacya ratunkowa świadczy ubogiej 
ludności miastą, najwymowniej dowodzą tego bo- 
wiem fakta. 

Z Towarzystwa muzycznego. Na posiedzeniu 
wydziału Towarzystwa muzycznego w Krakowie, od- 
bytem d. 3 bm. pod przewodnictwem prezesa Dra 
Kasparka. przyjęto do wiadomości sprawozdanie z da- 
nego w tym sezonie wieczorkn i koncertu, uchwalo- 
no według przedłożonego przez podskarbiego preli- 
minarza budżet dla Towarzystwa i konserwatoryum 
na r. 1892, zatwierdzono przedłożony przez sekre- 
tarza projekt sprawozdania rocznego dla mającago 
się odbyć zgromadzenia ogólnego członków. W resz- 
eie zastanawiano się nad sprawą założenia związku 
krajowych Towarzystw śpiewackich i poruczono 080- 
bnej komisyi poczynienie pierwszych w tym wzglę- 
dzie kroków. 

Uczona Polka. Przez kilka dni gościła obecnie 
w Kijowie pani Malwina Ogonowska, profesorka 
literatury słowiańskiej i polskiej przy nniwersytecie 
w Bolonii. Pani Ogonowska opuściwszy kraj nasz 
przed 28 prawie laty, wespół z chorym naówczas 
małżonkiem, Śp. Hieronimem Ogonowskim, byłym 


prawiło widoki powodzenia. Podobne zapatrywa- 
nie jest także na inne sporne — narodowe spra- 
wy; kongres ma zamiar zupełnie ich nie poru- 
szuć, bo jest obawa, że z pokojowego -— stałby 
j i wywołałby skutek wręcz 
przeciwny temu, jaki jest zamierzony. Czy wobec 
tego można się spodziewać jakich wydatnych 


Według wczorajszych depesz z gabinetu serb- 
skiego ustąpił nie sam minister skarbu Wuicz, 
ale i dwaj jego koledzy: minister robót Welimi- 
rowicz i minister oświaty Nikolicz. Jednak — jak 


dopodobnie ustąpi minister spraw zagranicznych 
Georgiewiez, bo słychać, że tekę tego minister- 
stwa ma objąć „Prezes gabinetu Paszie, skoro się 


szie objął ją tylko tymezasowo. Czy-się uda w 
znaleść odpowiednich 


to bardzo wątpliwem. Sam Paszie, prezes gabi- 
netu i kierownik stronnietwa radykalnego — jak 
słychać — ma zamiar ustąpić i objąć najważ- 
niejsze dla Serbii poselstwo przy dworze w Pe- 
tersburgu. Tak te zmiany w gabinecie, które się 
już stały, jak i te, na które się zanosi, świadczą 
wymownie, że eałe stroanictwo radykalne prze- 


Otrzymujemy pismo następujące: 


sędzią pokoju w powiecie berdyczowskim, po odbf f 
ciu studyów i objęła katedrę literatury słowiańskie 
i polskiej przy uniwersytecie bolońskim, i uzyskaw” 
szy wskutek starań w ambaeadzie rosyjskiej, by” 
łego ministra prezydenta włoskiego p. Crispi, 10% 
żność powrotu do kraju, przed piętnastu miesiącami 
przybyła w strony rodzinne dla czasowego odpo 
czynku i poratowania zdrowia. Obecnie przed po 
wtórnym wyjazdem zagranicę przez Lwów, Kraków 
do Włoch, formalności paszportowe ściągnęły znaną 
literatkę do Kijowa, Pani Ogonowska opracowuje 
obecnie historyę literatury polskiej dla Włochów 
jednocześnie prowadzi korektę napisanego po włoski 
dzieła o Polsce, przez zmarłego przed paru łatyih 
znanego miłośnika i znaweę rzeczy polskich Corren* 
tiego. 

Zmarli. Maciej Mroczkowski, obywatel mi 
Krakowa, więzień stanu z r. 1846 i 1848, urodzosg 
ny w r. 18138, zmarł w Krakowie. 

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy słu“ 
chaczów krajowej szkoły gospodarstwa lasowego wê 
Lwowie uprasza wszystkich byłych słuchaczów tes 
go zakładu, jakiekolwiek oni obecnie stanowiska zaj” 
mują, o dokładne podanie miejsca swego pobytu, WH 
jaknajkrótszym czasie. Zgłoszenia adresować należy * 
T. Chołoniewski, zastępca przewodniczącego, Lwów 
ulica Kopernika 1. 19. 


Straż policyjna wojskowa we Lwowie z dniem 
1 b. m. uwiększoną została o 86 ludxi: 


Chrzanów, 26 października. (Kor. N. Reformy): 
W mieście naszem istnieje od dwóch lat Kółko cof 
nicze, które obok sklepiku posiada także czytelnię 
wyposażouą w książeczki, oraz oztery pisemka lu: 
dowe. Człoukowie Kółka schodzą się w każdą nie- 
dzielę dia wspólnego ozytania gazetek i książeczek, | 
które także wypożyczali do domów. 

Gdy jednakże obecnie przeczytano wszystkie ksią” | 
żeczki, a brak świeżych dotkliwie uczuwać się daf 
wał, udano się za staraniem proboszcza ka. Włady” | 
sława Głębockiego do krakowskiego Towarzystwaji 
oświaty ludowej z prośbą o pomoc i założenie czj* 
telni ludowej dla rozszerzenia zakresu czytelni juśj 
istniejącej także po za Kółko rolnicze. W dniu 25 
października b. r. odbyło się uroczysta otwarcić 
czytelni ludowej w Chrzanowie. 

W sali szkolnej, na ten cel przeznaczonej, zebra- 
ło się liczne grono mieszczan i młodzieży płci oboj- i 
ga. W zebraniu uczestniczył także starosta p. Zy* 
gmunt Rogojski, oraz grono nauczycieli szkoły mę*f 
skiej, a przewodniczył i zagaił ks. Władysław Głę: | 
becki. Wytłomaczywszy ważność i znaczenie zebra” 
nia w podniosłych wyrazach wezwał ks. proboszeź 
obecnych do szukania prawdziwej i zdrowej oświa- 
ty. Kierownictwo czytelni powierzył ks. probosześ. 
p. Urbańczykowi, który dotąd przy pomocy p. Pio+| 
tra Łączki gorliwie zajmował się sprawą Kółka rol | 
niczego i czytelni. 

Następnia przemówił kierownik czytelni p. Fran- $ 
ciszek Urbańczyk, inżynier Rady powiatowej, wyja: 
śniając zuaczenie, cel i działalność Towarzystw 0- 
Światy ludowej i doniosłość czyteli Indowych, oso- | 
bliwie ze stanowiska i potrzeb mieszczaństwa, oras | 
zaznaczył gorliwą opiekę 1 gotowość wydziału kra- 
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej w założe” 
niu czytelni. W końcu kierownik szkoły męskiej p. | 
Wawrzyniec Czupka skreślił życiorys uczonego Świę” | 
tego, z rodu mieszczanina, św. Jana z Kent. f 

Wydziałowi krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej zarząd eaytulni w imivulu swojem i czytele 
ników składa podziękowanie. 


Zmiana okręgu. Gmina i obszar dworski Mar- 
knszowa z dniem 1 stycznia 1892 r. zostaną wy” 
łączone z okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie, 
tudzież sądu obwodowego i starostwa w Rzeszowie, 
i wcielone będą do okręgu powiatowego w Fryszta* 
ku, tudzież sądu obwodowego i starostwa w Jaśle. 

Z Izby sądowej. Przed samborskim trybunałem 
karnym rozpoczęła się rozprawa przeciw kupcowi 
zboża Wolfowi Sandanerowi i tegoż faktorowi Lei- 
zerowi Żupnikowi o lichwę. Sandauer wybierał swoje 
ofiary z pośród włościan, wyzyskując ich nieświa* 
domośó i nieopatrzność, a przystępywał do swych 
operacyj finansowych z wyrafinowanym sprytem. Nie | 
dawał on pieniędzy tytułem zwykłej pożyczki, ałe | 
zakupywał u włościan zboże, zazwyczaj na pniu 
jeszcze stojące, a czasami niezasiane jeszcze. Zaku 
pywał jednak zawsze więcej, aniżeli ów włościan || 
w ogóle z gruntu swego mógł zebrać, a czynił to 
z rozmysłem. Nieopatrzny wieśniak sprzedawał wię- 
cej, aniżeli mógł się z ziemi spodziewać, w przeko” 
aaniu, że zawiera dobry interes. Lecz gdy przyszedł 
termin dostawy zboża, nio miał ani zboża w odpo- 
wiedniej ilości, ani pieniędzy do zwrotu. Sandauer | 
na razie zadawalał się doliezeniom procentu — pro- 
centu od 100%, do 800% — dopóki dług nie 
wzrósł do sumy równej wartości gruntu dłużnika, 
a wtedy przystępywał do ekspropryacyi włościanina. 
W trzech latach wytoczył 189 pozwów! To znaczy 
180 rodzin wieśniaczych pozbawił ziemi i wepchnął 
w ostatnią nędzę. Dłngo tak okradał włościan zie” | 
mi samborskiej ów „kupiec zboża“, zanim dosta 
się w ręce sprawiedliwości. Nieznaczna tylko ilość 
faktów doszła do wiadomości sądu, ale te już dajź 
straszny obraz niszczenia i wyzysku biednych włó* 
ścian. Akt oskarżenia wymienia 18 ofiar i wykś* 
zuje, że w 18 wypadkach Sandauer pobrał 1009Jo 
w innych kiikaset aż do 800%.  Churakterystycz* 
nem jest, że Sandauer przed zawieraniem umowy 0 
„sprzedaż zboża” z reguły upajał włościanina. Roz 
prawa potrwa dni kilka, powołano do niej przeszło 
dwudziestu Świadków, © wyroku w doniosłej tel 
sprawie, w tak ponurych barwach ilustrującej wy” | 
zyskiwanie ludu wiejskiego, doniesiemy. | 

W sprawie nadużyć skarbowych na Bukowi- | 
nig, pisze czerniowiecka Gaseta Polska: Do prze | 
prowadzenia śledztwa delegowano wprawdzie wie” 
deński sąd krajowy, atoli dochodzenie prowadzić siQ, 
będzie i nadal w Czerniowcach. Z Wiednia przybę”, 
dzie tutaj tylko prokurator i sędzia śledczy, Fakti 
delegowania obrego sadu w sprawie powyższej jesti 
istotnie wyjątkowym, atoli oburzającem jest twiere 
dzenie Neue freie Presse, jakoby niniejszy wypa: | 
dek świadczył niepochlebnie o sądownictwie buko* | 
wińskiem. Delegowanie obecnego sądu nastąpiło || 
z tego powodu, że chciano uniknąć poprostu niemi* | 
łej sytuacyi dla sędziów przysięgłych, przed który | 
mi te sprawy toczyć się będą. Dotychczas pozostajć | 
w śledztwie przeszło 30 osób, począwszy od wło $ 
ścian i żydów faktorów aż do osobistości urzędo* | 
wych, które miały tutaj szerokie koligacye. Już więc 
złożenie ławy przysięgłych byłoby nielada trudem 
wobec faktu, że sprawa przybrała tak szerokie rege 
miary i tyle osób jest w nią zamieszanych. AtJĄ 
więc uniknąć zarzutu ewentualnej stronniezości przy” M 
sięgłych, wyższy sąd krajowy lwowski zaproponował || 
delegowanie krajowego sądu wiedeńskiego. Z uwagi 


Kraków, 5 Listopada 1891. NOW 
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na język niemiecki delegowanie galicyjskiego trybu- 
nału przysięgłych nastręczałoby pewue trudności, 

Pogrzeb ś. p. księcia Konstantego Czartory- 
skiego. W poniedziałek po poładnin odbyła się w 
kościele wotywnym w Wiedniu uroczystość pobłogo- 
sławienia zwłok ka, Konstantego Czartoryskiego, a 
to w obecności urcyksiążąt Rainera i Wilhelma, ks. 
Wirtemberskiego, dalej ministrów: generała Bauera, 
hr. Falkenhayna, margr. Bacguehema, hr. Schónbor- 
na, br. Gautscha, generała Welsersheimba, br. Pra- 
żaka i Zaleskiego, następnie prezydentów i wicepre- 
zydentów obu Izb, br. Ziemiałkowskiego, hr. Lane- 
korońskiego, wielkiej liczby członków obu Izb, Koła 
polskiego, które przybyło z p. Jaworskim na czele 
prawia w komplecie, dostojników rządowych, gene- 
ralicyi, licznych ozłonków polskiej kolonii i t. d. 
Trumnę ze zwłokami przewieziono na dworzec kolei 
Północnej, skąd wysłano ją do Sieniawy. Wczoraj 
odprawił w kościele św. Ruprechta miejscowy pro 
boszcz ka. dr. Krechowiecki nabożeństwo żałobne za 
duszę é. p. księcia Konstantego s 

Taksa doróżkarska. W porosumieniu z magi- 
siratem miasta Krakowa garzsądziła dyrekcya poli- 
oyi, aby za jazdę doróżkarską z przystanku kolejo- 
wego na Zwierzyńcu pobierauo taką samą taksę, 
jak za jazdę z tutejszego głównego dworca kolei 
żelaznej, 

Skandal „„honorowy' ks. Lichtensteina. Jeden 
z dzienników wiedeńskich zaczepił niedawno znane- 
go ks. Lichtonsteina, który jest oficerem 
w służbie nieczynnej, z powodu utrzymywania za- 
żyłych Bstósunków «a p. Schneiderem, tak grubo 
skompromitowanym w isbie posłów z powodu gło- 
śnej afery z kartkami wyborczemi. Dziennik ów za- 
znaczył w szczególności, że zażyłośó ta nia da się 
pogodzió z charakterem i honorem oficerskim. Ka, 
Lichtenstein zrazu nie nważał za stósowne rzuconej 
rękawicy podejmować, dopiero gdy mu w sferach 
wojskowych wytłómaczono, że na zaczepkę nie może 
odpowiadać „mileząco”, udał się przeto do dwóch 
posłów, byłych oficerów, z prośbą, by się w jego 
imieniu udali do redaktora owego dziennika z żą- 
dauiem satysfakcyi honorowej. Posłowie ci jednak 
odmówili prośbie, twierdząc, że jako posłowie 
nie mogą wystąpić przeciw i pra- 
wie uchwale Izby,  potępiającej Schneidera. — l 
Książę zwrócił się r. H dwóch inuych, po| Wysłouch, dr. Stanisław Kłobukowski i ze strony 
za parlameatem stojących osób, i tu jednak spotkała słuchaczów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
ao odmowa. Wreszcie udało mu się wyasleść po-|Skademik Jukób Tomalski, : 
pleczników, którzy się tej miłej misyi podjęli. Tym.| 5) Rezultat konkursu zostanie ogłoszony W pi- 
czasem atcli od dnia ogłoszenia owego artykułu | SmMacb, 


rall 2 
minęło dni trzynaście, a mężowie zaufania redaktora] — „Straszny dwór w Pradze. W Pradze 
przedstawiono w piątek po raz pierwszy Z wielkiem 


| W niedzielę 8 listopada: Po raz drugi „Raj 
utracony“ (Das verlorene Paradies), Komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 

We wtorek 10 listopada: Po raz trzeci „Raj 
utracony“ (Das verlorene Paradies), komedya w 3 
aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 
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Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Konkurs. Towarzystwo Bratniej Pomocy słu- 
chaczów kraj, wyższej szkoły rolniczej w Dublanach 
ogłasza ninlejszem konkurs imienia dra Juliusza 
Au'a ma napisanie dla włościan polskich 
dziełka treści ekonomicznej, tyczącej się 
bądź spółek rolnych, bądź banków włościańskich 
bądź też wszelkiego rodzaju stowarzyszeń, mogących 
bezpośrednio przynieść korzyść naszemu ludowi wiej- 
skiemu. Pożądanemby wszakże było napisanie dzieł- 
ka na temat: „Monograficzne epracowanie w spo- 
sób popularny zbiorowych usiłowań i rezultatów 
pośród ludu nad podniesieniem dobrobytu i stanu 
moralnego, oparte na istniejących przykładach, prze- 
dewszystkiem w Galicyi, a następnie w innych kra- 
jach*. Warunki konkursu: 

1) Dziełko ma być napisane w języku literackim 
przystępnym dla ludu wiejskiego. 

2) Objętość druku ma wynosić od 3—5 arkuszy. 

3) Termin nadesłania prac 1 kwietnia 1892 r. 

4) Nagroda konknrsowa wynosi 100 złr. 

5) Wydawnictwo magrodzonej brosznry jest wła- 
snością autora, z tem jednak zastrzeżeniem, iż jeśli- 
by w przeciągu trzech miesięcy od czasu ogłosze- 
nia rezultatu konknrsu dziełko to do druku odda- 
nem nie było, prawo wydawnictwa przechodzi na 
Tówarzystwo Bratniej Pomocy w Dublanach. 

6) Rękopisy mają być nadsyłane pod adresem 
Towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wyższej 
szkoły solniczej w Dublanach, z dołączeniem zapie- 
czętowanej koperty, opatrzonej tytułem i godłem 
dziełka, a zawierającej wewnątrz nazwisko i adres 
autora. 

7) Sąd konkursowy składają pp.: dr. Bronisław 
Dulęba, dr. Ludwik Finkel, Twan Franko, dr. Ta- 
deusz Rutowski, Stanisław Szczepanowski, Bolesław 


nek Ehrenpr 
gorzej niż było, 


nia uchwala. 
5) Następnie 


Zarząd kolei 
młynarzy czeski 


tylko dla rałyna 


| 


4boża, 
którym nie 


stosunkowo korz 
mieszkały traci. 


rzy zboża i mni 


o S 


przeto wuioskod 
podnieśli oraz p 
bardzo potrzebuj 
u nas pszenicy i 
bezskutecznie up 
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(Telegramy 


Wiedeń, 4 list 
ołudniu cesarz 


cem r. 1891 uchwalono. dla filii w Krakowie 
R. Coatez wykluczeni zostają za niedozwolone zakła- | przedstawić pp. Henryka Schwarza, Alfre- 
dy na wiedeńskich torach wyścigawych w Austro-|da Johna, Władysława Fischera Marka 


deński Jockeyklubu ogłasza: Dżłokieje T. Busky i 


niach i prośbach 


tym duchu także do Towarzystwa rolniczego. Czło- 


kcyi w zazządzie swojm ni 
kupey i producenci takowe, 
a ulg nie uzyskają co na wagonie 
złr. wyniesie. Poczem Izba wnioski te jednomyśl- 


wia dalej wniosek naglągy : 


mąki i zboża, obniż 


i dwójnie szkodliwem;: bo 
młynów na prowincyi 
'|sunkowo ta obniżka m 
łożonym ; którzy konkurencyi z importem nie wy- 
trzymują i kupują bądź to na targu od handlarzy 
bądź nawet u producentów 
przysłuża prawo do tego ustępstwa 
17 procentów, a chociaż zamożniejszy młynarz 


szać rząd, aby w i 


opust także na składy zbożowe i aby w ogóle Ga 
lieyi dano tańsze tary 
Czech i na Zachód. 
Qzłonek Gustaw Baruch wykazuje, że wszel. 
kie taryfy, łączące Rosyę z Zachodem, są o 40 
złr. tańsze na wagonie, jak dla nas, Zarządy ko- 
lejowe nasze wysługują się tylko producentom 
rosyjskim i konsumentom niemieckim. Popiera 


Ludwika z wiosną bieżącego roku. Członek Felix 


że młyny na prowincyj nie ponoszą takich strat 
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skutkiem bnrzy przewróciła się łódź z praczka- 
mi; 18 praczek zginęło. 

Budapeszt, 4 listopada. Komisya finansową u- 
kończyła rozprawę ogólną nad budżetem mini- 
sterstwa „oświaty i rozpoczęła rozprawę szczegó- 
łową. Minister oświaty ponownie zaznaczył, że 
przy obsadzeniu stolicy prymasa prawo patronatu, 
służące koronie, nie zostało ograniczone. Idąc za 
zwyczajem, cesarz jeszcze przed rozpoczęciem u- 
rzędowego postępowania na drodze poufnej za- 
sięgnął wszechstronną informacyj. Może to atoli 
wyrzeć wpływ na najwyższe postanowienie, nie 
zas na postąpienie rządu. 

Rzym, 4 listop. Międzynarodowy kongres po- 
koju został popołudniu uroczyście otwarty w wiel- 
kiej sali kapitolu. Przybyli nań przedstawiciele 
Belgii, Dani, Niemiee, Anglii, Francyi, Grecji, 
Włoch, Norwegii, Holandyi, Austro-Węgier, Por- 
tugalii, Rumunii Szwecyi, Szwajcaryi, Serbii i 
Hiszpanii. Minister sprawiedliwości, kilku dyplo- 
matów i około dwustu włoskich ezłonków parla- 
mentu uczestniczyło w otworzeniu. Biancheri 
burmistrz Rzymu i przedstawiciele Niemiec, Au- 
¿Węgier i kilka innych państw wygłosili mo- 


przewozowych wnosi: aby nie da- 
mu, że z dniem 1 lipca 1892 r. 
tąpi i aby Izba handlowa, nie 
ć ną politowanie po tylu usiłowa* 
„ wezwała także Izbę handlową 
rodzką do podobnego przedsta- 
iż stery handlowe i przemysłowe 
ywdzonemi, co popiera członek 
Warz z uwagą: Że gdy kraj nasz 
rolniczym, odezwać się należy w 


Minister spraw zagranicznych Kalnoky był 
wczoraj przed południem na audyencyi u króla 
greckiego. Audyencya trwałą pół godziny. 

Wiedeń, 4 listopada. Królowa grecka wraz 
z synem i córką odjechała do Gmunden. Król 
grecki pozostanie jeszcze kilka dni w Wie- 
dniu. 

Minister obrony krajowej udzielił wyjaśnień 
w komisy budżetowej co do egzaminów na ofic- 
eorów ochotników w Austryi. W roku 1890 złr- 
żyło egzamin 2938, w r. 1891 złożyło 2579. 
W stosunku do liezby egzaminowanych w roku 
przeszłym odpowiedziało wymaganiom egzaminu 
80*1'/,, w roku bieżącym 79-4*/,. 

Wiedeń, 4 listopada. W komisyi dla spraw na- 
leżytości skarbowych p. Biliński referował o 
wniosku, który domaga się zaprowadzenia podat- 
ku giełdowego. Referent zaproponował zmienić 
ten wniosek o tyle, że opodatkowanie transakcyj 
giełdowych w dewizach i walutach ma być za- 
niechane, że najniższy podatek ma wynosić 5 et. 
od transakcyi na sumę 100 złr., że opodatkowa- 
niu mają podlegać także transakcye w efektach, 
nienotowanych na giełdzie. Komisya uchwaliła 
jednomyślnie przystąpić do rozprawy Szczegóło- 
wej nad projektem do ustawy. 

Wiedeń, 4 listopada. W toku rozprawy p, S om- 
maruga wyraził życzenie, aby ustawa o opo- 
datkowaniu transakcyj giełdowych w efektach za- 
częła obowiązywać bez względu na Węgry, cho- 
ciaż jest pożądanem, aby także Węgry zaprowa- 
dziły u siebie taki sam podatek na podobnych 
podstawach. 

Sprawozdawca p. Biliński oświadczył na to. 
że rezolucyi, uchwalonej przez poprzednią komi- 
Syę w tej sprawie, przyznaje skutek wstrzy mują- 
cy i sądzi, że ustawa dopiero wtedy powinna 
być przedłożona do sankcyi, kiedy Węgrzy taki 
sam podatek u siebie zaprowadzą. Takie zapa- 
trywanie jest powszechnem. 

Wiedeń, 4 listop. (Isba Posłów). Specyalny 
sprawozdawca p. Piniński przyjmuje z zado- 
woleniem oświadczenie ministra do wiadomości, 
zgadza się z p Suessem w życzeniu, by w 
dziedzinie szkoły ludowej panował spokój 1 ubo 
lewa, że czyniono mu zarzut z zapatrywań, któ- 
rych nie wypowiadał. Mowca występuje przeciw 
zbyt realistycznym dążeniom. gdyż zdaniem jego 
tylko religijne zasady sprawiają prawdziwe zado- 
wolenie, przemawia wreszcie za podziałem gimna- 
zyów, któryby umożliwił uczniom zwrócić się do 
studyów realistyczuych lub humanitarnych. 
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członek Izby Leop. Reich sta- 


państwowych po tylu narzekaniach 
ch na uciążliwe taryfy przewozu 
y? taryfę o 17 procent, ale 
rzy. To stałe się dla Galicyi po- 
z wyjątkiem większych 
mało pożytku przynosi sto- 
łynarzom bliżej graniey po- 


strog 
wy. które przyjęto żywemi oklaskami. 

Dublin, 4 listopada. Antiparnelicki pose? Healy 
został wczoraj przez Macdermotta, krewnego Par- 
nella, obity publicznie przed gmachem cgdowym. 
Healyego uwolniła policya z rąk napastnika. 
Przyczyną tej napaści była chęć zemsty ra to, 
że Healy w swej mowie w Łangfordzie ubliża- 
Jaco wyrażał się o Parnellu. i 

Belgrad, 4 listopada. Przesilenie gabinetowe 
załatwiono prowizorycznie aż do zebrania się 
skupczyny. Z gabinetu wystąpił Wuiez i Tausza- 
nowicz; dymisyi innych ministrów regeneya nie 
przyjęła. 

Nowy Jork, 4 listopada, W wczorajszych wy- 
borach w stanie Wirginii zwyciężyli demokraci 
znaczną większością. W stanie Columbia Mac- 
Kinley, twórca wysokiej taryfy ełowej, wybrany 
znaczną większością na gubernatora w miejsce 
dotychczasowego demokraty. W stanie Filadelfia 
zwyciężyli także republikanie. 


i o 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obsęrwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 4 listopada. 
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u0sj przeto p. Reich: upra- 
„Interegie producentów, handla- 
ejszych młynarzy rozciągnął ten 


fy przewozowe do Morawy, 


awcę j żąda. aby posłowie nasi 
rzy sposobności w Wiedniu, jak 
emy ulg transitowych. dla mełtej 
Wywożonej na Zachód, o co acz 
raszałą Tzha zarząd kolei Karola 


wozcraj dziś dziś 


wnioskodawcy P. Reiehowi | 
nak: 10 w.ig. 6 rano z. 2 pop. 


Schmerling jeszcze długo w Izbie panów działać 
będzie. 


Wiedeń, 4 listopada. Wczoraj w ministerstwie 
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opada. Wezoraj © godzinie 2 po 
bez wszelkiego towarzystwa za- 


Wiedeń, 4 listopada. Ruble papierowe 118:—. 
(ena nafty 18:60—31-25; spirytus 2275; żyto 
10:88; pszenica 11-38; jęczmień 6 88 


oświadczyli, że tenże po upływie czasu przyjętego f dl u |wobee opusiu powyższych 17 procent i moty- sł ZR i T. * Oiśnienie powietrza 

w kodeksie pojedynkowym, niema już obowiązku pianodan operę a: Be rai da wuje swa zdanie dowodnić ale zgadza s na E i aj 8 zarząd ministerstwa o- (sred. n 0) 750:5 mm 747 8mm 745:4 mm 
dzielać zadosyćuczynienia. Oficerski więc honor keię- | Wszystkie pisma praskie wyrażają - |rozeiącniecie tego opu że na skład | kie i n T E — 
cia nie zostat B abfionapy, i Moniuszki z jakoajwiększem uznaniem, podnoszą jej We, e wał | po p. są zt R NO aAa bay, A BE oda —290 —3%6 | +3%4 

Głód w Rosyl. Z gubernii samarskiej donoszą | Zalety, piszą, iż melodye w niej są wszystkie nowe | poem wnioski przyjęto, 8 posiedzenie zam- stał p. Heilsberg do komisyi legitymacyjnej. R m e sapią > 
do warszawskiego Wieku. Skutki nieurodzajn są|piękne i dźwięczne; orkiestralne przeprowadzenie knięto JĘVO; PP. Fuss i towarzysz interpelują ministra Kierunek i moc wiatru El E1 Wsw? 
okropne już teraz włościanie wyprzedają inwentarz | Znakomite, unikające łatwych efektów. Szczególniej skarbu o przedłożenie shti któraby przyzna- | (0 == oàesa, 10 bu:xa) 
za bezcen. Konia roboczego kupić można za 3—12|podnoszą one chór Żołnierzy i opowiadanie cześniko- se 4 wała drożyźniany „AGO trzech najniższych | Wilgotność względna ef 
rabli, krowę za 6—10, a owcę za 1 rubla i ta-|wej z 1 aktu, piosnkę Jadwigi i scenę „lania wo- Z targów zbożowych. Tang słożgog m śe: 1 państwowych aż do ÚW odsetkacz) a % 98% 65% 
niej nawet. W powiecie nowouzieńskim trójkę do-|Sku w 2 akcie, komiczny duet Skołuby i Macieja i Kraków, 3 listopada. stano A a E OR Stan nieba | a= AE | NE 
brych koni, co prawda wychudzonych, kupić można jaryę z kurantami w akcie 3. Płacono za 100 kulogr. netto : od do F Tw BE dzeniq” wia tek dla |= P08, 10 zup. pochi, 0 10 2 
za 15 rubli. W powiecie nikołajewskim nawet za- > Etajowa: . „j© . JĄ. ! miaj l bydła ustawy o zaprowadzeniu przepus a US” Gaci 0 
możniejsi włościanie, utrzymujący po 10 do 12 ko- . ° Dacdhmióń ` sars a "4, ; sa: rasie; i 
ni, wyprzedali prawie wszystkie. Zamiast mąki uży- Dział ekonomiczny. es š 6 aż pe F, W K fatat i A i ii A do "Rady 
lik a Wda dam Sw niwcilk = M 7 km państwa dla wielkiego Wiednia w tym kierunku K tel afi 
uważa się za bardzo szczęśliwego, biedota piecze i = 1 Tatarka x pa 1050 ik które d 7 WIŁSUZY: ursa ielegr GZM. 
chleb z „jebiady 1 = nda aai ge E Z izby handlowo przemysłowej krak. F EE b= „750 A Ek " err owad P ma giordmie wieaornskisj 
We'wai Piestrawca i Wysokiem nad rzeką Irgizem (Posiedzenie s dnia 3 listopada 1891 r. ] J Hae TE a Ra ae PRE wo wasiak: [raster 
gą rodziny, żywiące się jedynie parzoną kapustą, od| Przewodniczy prezes T. B a na no Ab jako | Biano 9. © Ak Wiedeń, 4 listopada. Neue fr. Presse potwier- dnia 4 listopada 1891 roku. ausir. 

GOA : J . ili a - | Sło: Ne WARE c e be 1 — Ar: +5 A , FS 
tego pożywienia ludzie „puchną i umierają. We wasi | komisarz pó eM p. delegat Fa kuez E piegi 100 LE BE 2.89 |dza swoją dawniejszą wiadomość, że Schmerling sh. | ot. 
Selecznicha, w tymże nikołajewskim powiecie, jedna |kowski. Obeenych ogółem 14 EL kr, Ziemniaki za aoliie ~. s» + „ „ $20 840|dnia 31 października na audyencyi u cesarza od- | Zjednoczony dług w papierach . "91| 45 
ia kre „adw wo Si- I Fo załatwieniu wsiępnem pigggg'iotow uciwag Jaja, sa kopę > + - R s 130|wołując się na swój wiek podeszły, prosił o | Zjednoczony dług w srebrze | 91] 20 
iem małoletnich dzieci, nie mając ich czem y- | lono: ) ało sn garnie - -. . . . . . h : A. , kk > 
CE z rozpaczy powiesiła się w stodole; dzieci lu 1) Ponowne podanie firmy A. Spira w Szeza- | Spirytus na % Tralese sa hektolitr 83 — GER R obowiązku prezydenta najwyż SĄ wiry A AN L p 
dzie wzięli na wychowanie. Bogatsi włościanie tej]kowej o certyfikat celem uzyskania paszportu dla Okowita na O © 41» 18 — | BZ EO U a pO 111 ka IATCOW . 

JE ś : rh UE : i Kapusta za kop? - . . s» . . s « —80 190] A chociaż cesarz radził mu zastanowić się je. | Akeye ban austro-wagierskiego . .|I011| —- 
wioski, mający zboże *v spichrzach, nie chcieli po- |M. Weissa iżony załatwić odownie, z odesła- Koniezyns nasienna czerwona 28 100 kilo b4*— 60-— d ie mógł j M Akcye kredytowe 276 | 50 
życzać biedniejszym, lecz ci z każdym doiem sta-| niem jej do poprzedniej uchwały Izby z dnia 6 y A biała 4 „ ZĘ 56— 70—|SZcze na tem, czyby a p J88zcze dłużej Londgn DARS 3% £ "AR 
wali się coraz bardziej natarczywi: padali na kola- | października b. r. Nr. a A ! ' P zz ONA, enie. WSJ 8 Te Ra sto KEET "enie . EPE 
na, błagali, wskutek tege bogatsi zaczęli udzielać| 2) Skutkiem wezwania filii banku austro-wę. a gip ostao „Ie ; a 3 Bits N ; 
potrochu biedniejszym i głodnym, mówiąc: „że kie- | gierskiego w Krakowie. Rzeszowie i Tar- Telegramy „Nowej Reformy: pochlebną wzmiankę czych 50-letniej pracy ZES RACE ską A o 
dy trzeba umierać, to umierajmy wszyscy“. nowie, o przedstawienie kandydatów na cenzo.- <R Schmerlinga na Bosh. Ke 1 nader C Banknoty cf r Y 100 ku 57 |77 

Szacherki na wyścigach. Urzędowy organ wie-|rów tychże filii, w miejsce ustępujących z koń- wiedzialnych stanowis yraża nadzieję, że ; 2 

| 


Węgrzech a następującym osobom wzbroniono wstę-|Schónfelda. Leona Zieleniews 1680,|jechał pod kości 
l 
Józef Fuchs ajent inseratowy, H. Joscelyne handlarz | Hirsza Landaua | 
koni. dr. med. Gustaw Kolischer, Antoni Leydolt, Dla filii w Rzeszowie: pp- dra W. 
Markus Weiugraber kawiarz, wszyscy we Wiedniu; |Zbyszewskiego, J. A: Pellara, B. Szy- 
dalej Franc. Giacoma restaurator, Hólłlrig] kawiarz, | mona Geschwinda Fryderyka Gartnera i 
Knzim. Majorosy cukiernik, Franc. Mayer właściciel | Jana Schumachera. | 
domu, Karol Mayerhofer kawiarz, Frano. Nowak] Dla filii w Tarnowie: pp. M. D. Brand- 
kelner, Peltzmana kawiarz, Pinter właściciel sklepu stiittera, Jana Breitseera, Leopolda Cho- 
korzennego, Popper ajeut inseratowy, Iguacy i Mi-|daekiego, Feliksa Lorda, dra Febusa Sa- 
chał Weingrnber kawiarze. Dr. Kolischer był da-||omona, dra Stanisława Stojałowskiego, 
wniej asystentem prof. Alberta i Weinlechera w Wie- | Hermana Ringelhelima, Tad, Pawłow- 
daju a od dwóch lat praktykuje jako lekarz samo-|skiego i Kamila Bau ma. , 
dzielnie, Wytoczył cn za to hańbiące ogłos'enie| 3) Na odezwę e. k. starostwa w Chrzanowie 
proces o obrazę honcru pismu sportowemu i człon fo opinię co do taryfy jazdy za jednokonki i dwu- 
kem Jockeyklubu księciu Alfredowi Montenuovo, ks. | konki z dworea i na dworzec w Trzebini 
Frane Auerspe'gowi i ks. P'włow! Eszterhazemu. | tudzież do miejscowości okolicznych uchwalono 
Wynalazki. Fotografio na odlegiość nie będą już | uwagami do pozycyi 10, 18, 14, 15 i 16 dodat- 
podobno należały do rzadkości. Wprawdzie i dziś| kowo za jazdę z Trzebini do kopalni w Siər- 
zdejmowane bywają fotografie z przedmiotów odle-|gzy wstawić do taryfy taksę — 75 cent. 
głych, jako to ciał niebieskich dla celów astronomii, | 4) Członek Leon Reich, zdając pobieżnie 
fotografie te jednak dotychczas wymagały aparatów | sprawę z odbytych w zeszłym miesiącu posie- 
wielce kosztownych i skomplikowanych. Obeonie, jak |dzeń Rady kolejowej w Wied n ifu (której 
zapewnia berlińskie pismo techniczne Prometeus, | jost członkiem) streszeza powody, które go upo- 
jednemu z mechaników udało się sporządzić objek- |wążniają do przypuszezenia, że mimo iż galic. 


pu na tory wyścigowe: August Bretter prokurzysta, | Jade Birnbauma, Efroima Rakowera 


arcyks. Rudolfa, 
ców, córki Zofii, 


odjechał. 


części spokojny; 
zupełnie powróci 


Wszelki e 
tości owe, 
graniezne 


bowców i pięć minut zatrzymał się przy trumnie 


wno zmarłego członka rodziny Ferdynanda Sal- 
watora. Pożegnawszy się łaskawie z Kapucynami, 


Wieden, 4 listopada. Dzisiejsze poranne spra- 
wozdanie lekarskie o stanie arcyksiężny Małgo- 
rzaty opiewa: Przeszłej nocy sen był po większej 


Wiedeń, 4 listopada, ról grecki z małżonką 
był wczoraj u arcyks, Albrechta, 


Z Z AAA ZZ ZZ ZZ ZR ZZ AA 


puje | sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


handlu rozpoczęły się konferencye austryackich, 
węgierskich i niemieckich pełnomocników dla 
ostatecznego ułożenia regulaminu kolejowego, 
zgodnie, z postanowieniami międzynarodowej kon- 
fereneyi berneńskiej, 

Berlin, 4 listopada, Otwarcie parlamentu nie- 
mieckiego Wyznaczono na dzień 17 listopada. 

Tryjest * listopoda, Na pokładzie statku pa- 
rowego „Juno“, należącego do towarzystwa Lloy- 
da, wczoraj wybuchł pożar skutkiem zapalenia 
się źle zapakowanych zapałek. Pożar ugaszono 
za pomocą pomp okrętowych. Statek nieuszko- 
dzony. 

Zadar, 


ół Kapucynów, zeszedł do gro- 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopińskai. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński, 


następnie przy trumnach rodzi- 
a wreszcie przy trumnie nieda- 


OOOO 

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzenia. 

— Museum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nieaeh otwarte codziennie próct poaisdziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszódnie 20 eat 

— Zbiory Akademii Umiejętności unes 
Sławkowska... zwiedzać można za zgłosze2iem sią - sa- 
rządu. 


cienłota ciała Zraną 38, czucie 
ło. 


4 listopada. Wczoraj po południu 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. © 


papiery war- 
banknoty za» 
i mouwety, ku- 


Kantor wymiany 


filii c. K. nprz. gal. Banku hipotecznego 


r r" , płacą „żądają | | płacą , ząda 
ai ABA | Warnzkawa, dnia 3 11l. | i Listy zestawas. i ' 
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Dom bankowy i kantor Wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


o=o Kraków, Rynek glóway linia A- B 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszymi warumkami krajowe i zagraniczna papiery, akcye, 
Maty zastawne, lady, AA wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 
uąkutecznia odwrotną pocztą bes deliczenia prowizyi. 


4 Nr. 253 


NN MŘŘ a, 


HERBATA 


ze znakiem 


L. 28846. 


ochronnym Marka oohromna 


„iłączką* A września 1892 r. odbędzie się w 


(II. piętro od strony klasztoru 00. 
Zakupującego ns głównym targu zna- 
czne ilości 
Herbat obsługują importerowie bar- 
dzo starannie, gdyż obawiają się 
stracić znacznego odbiorcę. 1 
Gdyby ceny ich niebyły stawiane 
nisko, niemogliby się utrzymać wo 
bec konkurencji. m 
Od roku do roku podnost się u 
mnie zbyt 
Herbaty i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. Oprócz tego co parę lat wy- 
jeżdża jeden ze spólników firmy o- 
sobiście do Londynu, gdzie z przed- 
stawionye : 
Hierbat w obfitym wyborze zaknpuje 
nsjpotrzebniejsze dla nas gatunki. 
Tego roku był wielki brak deli- 


o godzinie 12 w południe. 


w południe na ręce naczelnika 
nie będzie się ich przyjmować. 
Wadyum wynosi: 
a) na dostawę owsa 


dziale 1. Magistratu. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że celem zapewnienia do- 
stawy owsa, siana i słomy dla pociągów miejskich, oraz słomy dla 
aresztów miejskich w czasie od dnia 1 stycznia 1892 do ostatniego 


ustna i zapomocą ofert opieczętowanych w dniu 23 listopada 1891 


Oferty pisemne można składać w dniu licytacyi do godziny 12 


b) na dostawę siana i słomy po . 

i złożyć je należy w Kasie miejskiej. , 
Warunki licytacyjne można przejrzeć w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu w godz. od 11 przedpołudniem do godz. 2 po południu. 
Formularzy składać się mających ofert dostać można w Wy- 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 
dnia 26 października 1891 r 


NOWA REFORMA 


Krakow, 5 Listopada 1291. 


Lesnik 


z państwowym egzaminem i długoletnią 
praktyką, z biurowem i techniczaem u- 
zdolnieniem, człowiek w sile wieku, 
z chlubnemi rekomendacyami, poszukuje 
posedy. Adres: „Egzaminowany leśnik 
w Dąbrowej ad Tarnow“. 2648 1 3 


Wydziale ekonomicznym Magistratu 


A Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
Franciszkanów) publiczna licytacya 


nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


i Centralne 21% 26 6 
Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. Il. 
MASSAGE. 
Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- 
śni i merwów (nerwobóle, kurcze, poraże- 
nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ml. Grodz- 
kiej, pod L. 32. 2428 14 75 


Bardzo waźne dla Pań! 


Wydziału I. Magistratu — później 


800 złr. 
500 złr. 


2647 1 


asems, 


katnych gatunków 

Herbat, z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar- 
czać Szanownej Publiczn-ści z tych 

Herbat, które teraz są trudno i drogo 
do nabycia. 

Sprowadzane 

Herbaty w calych tylko wagonach 
stanowią znaczną różnicę na trachcie 
w przeciwstawieniu transportu w po- 


Przeciw Infuenzie 
Gleichenbergska za źródła Konstantius lih Emma, 


Dostać meżna we wszystkieh handlach wód mineralnych , 
w Dyrekcyi w Gleichenbergu. z630 
Uprasza się zwracać UWAKĘ RA pieczęć na korku i ; 
na liczbę, wyrażającą rok, nm 


damskich, 
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin- 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie- 
dniu nauczycielka prywatna p. Marya Kor- 
sidem , w konoesyonowanym Zakładzie Nau- 
kowym przy ulloy św. Gertrudy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein“, gdzie też listę osób tutejszych, 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o dos 
broci nanki, przeglądać możua. — Opłata wy- 
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bar. 
dzo praktycznej metody (pod gwaraneyą) 10 złr: 


należy pić wodę 


OTAZ 
25 


iewzczoną na kapsli, 


jedynczych skrzynkach. 
Kalkulując więc 
Herbaty nabyte korzystniej z j*dnej 
strony a zyskując z drugiej strony 
na transporcie, może mój magazyn 
pod każdym względem też 
Merbaty tanio dostarczać. 
Mój magazyn Spotrzebuje przecię- 
tnie dziennie blisko dwie skrzynki 
Herbaty. Jest ona więc zawsze do- 
brą, bo świeża, jeżeli weźmiemy na 
uwagę mały odbyt w drobnych par- 
tysch, gdzie otwarta długi czas 
skrzynka styka się ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, które 
Herbacie wcale nie są korzystne. 

Stanowczo więc orzec można, że 
każdy nawet znaczniejszy handel na 
prowineyi najlepiej uczyni, jeżeli 
sie zaopatruje w 

Herbaty z mojego magazynu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo pako- 
wane 

Hierbaty. 

Szanowna Publiczność na pro 
wincyi prawie wszędzie może nabyć 
moje 

Herbaty po cenach oryginalnych, 
Jednak "powinna przedewazyańtkiew 
zwrócić uwagę na to, ażeby każda 
paczka zaopatrzoną była w znak o- 
chroany 


cie. I złr. 40 cnt. 


Stachiewicza. 2 złr. 
Prus Bolesław. Drobiazgi, nowele. 


„NRączkać 


l 2644 1 6 
Uprasza się żądać zawsze Herbaty 


z Rączką i zważać na ceny wydruko- 
wane na drugiej stronie paczki. 


Magazyn Win i Herbat 
Juliusza Grossego 


w Krakowie 
Rynek, Palno #piski. 


Poszukuję ucznia 


do mego handlu z artykułami dewocyjnemi i 
książkami do nabożeństwa. 2850 1 $ 

K. ZAJĄCZKOWSKI 
w Krakowie, Plac Maryacki 1. 8. 
Wamnaaz  — + © „0 oda 


Młody człowiek 
biegły w języku niemieckim proai 0 za- 
trudnienie. Łaskawe zgłoszenia pod IL. 


S. 10 Postrestante Kraków. 
2651 1 


Wina gzanańcke wichi 


nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże 


Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta 


W~ Korespondencja W Języku polskim, 
Telegramy : „ENDHORN* Wien. 


Kierownik 


wprawny w wszelkiego rodza- 
ju wyrobach z drzewa, życzy so- 
bie wejść w spółkę z osobami, mającemi 
znaczne kapitały, które pragną specyal- 
nie prowadzić interesa beczułkami 
ma „moskale”. Sporządzone przez nie- 
go, mogące być patontowane, maszyny, 


~ extra A TRA. ' 

Pommery & Greno se, mrema danai oR Za viai 
t : 

Pommery ©: Greno (ix montate riera si mięk do 42 

Moëte Ghandon Imperial kenan: gie: 5- Betormy" r 

Moet & Chandon “im Meble isa ss rożtionych robo: 


ty ozeskiej), dobrze zachowane, zegary ścienne, 
prawie nowe, obrazy, firanki i portiery wełnia- 
ne, maszyny elektryczne lekarskie większe i mniej- 
szo, szkło czeskie i majoliki do sprzedania przy 
ulicy Studenckiej (około Kapucynów), L. 7, I 
piętro Oglądać można codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 10—1 w południe 
i od 3—6 popołudniu. 2583 5 6 


BIURO 


Władysława Świderskiego 


or Tarnowie 
przyjmnje już zamówienia na 


służbę dworską 
od Nowego Roku. Również nanczycielka, Dosia- 
dająca języki, znajdzie nmieszezenie do dwojga 

dzieci, z płacą 400 złr. 26383 0 


Tillńnyey wina WŁASNEJ UDYAWY 


stare, znane z najlepszej jakości, wysyła w be- 
czkach od 30 litrów wprost za pobraniem po- 
cztowem lub po poprzedniem zapłaceniu. 
Wina czerwone f za litr 25, 28, 30, 35, 
Wina białe Į 40—50 ct. bez beczki. 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa Uprasza się o obstalunki w językn niemieckim. 


lub zużyty bueik. 246110 3 Piwnica Schwabacha w Villány, Węgry. 
Z drukarni Związkowej w Kratowie > 


Veuve Cliquot gą 
Jabłka tyrolskie pueri 


poleca handel 


Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 3649 13 


Bronisław Dobrzański 
Hraków, Rynek główny, 22, 
poleca Szan. Publiczności swój znany z tauiości 


MAGAZYN 
obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
aób Warszawski jest eleganckie i trwałe. Ca 
obnwia męskiego począwszy od 3 zèr. 50 ct., 
damskiego od 3 Zr. | wyżej według wymagań. 
Zamówlenia | reperacye uskutecznia się dokła- 
dnia ! szybko. Zamówienia z prowincji posyła 


Księgarnia 


G. Gebethnera i Spélki 


w Krakowie 
poleca najnowsze wydawnictwa: 
Bohdanowicz J. Podręcznik fotografii dla amatorów, Z rysunkami w teks 


Gawalewicz M. Ćma, materyały do powieści. I złr. 70 cnt. 

Konar Alfred. Bamkruci, powieść. I złr. 70 cnt. 

Kraushar A. Drobiazgi historyczne. Serya I. IL. p» 2 złr. 

Krachowiecki Adam. Szary wilk, powieść historyczna. 2 zir. l0 ent. | 

Pieniążek Cz. Szare godzimy „ drobne obrazki z życia , z illustracyaimi Wł. 
Rossowskiego, | złr. 50 cnt, 3 

Popławska St. Krótki rys dziejów ojczystych, z 7 rysunkami Piotra 


Smoleński Wł. Przewrót umysłowy w Polsce w wieku XVIII. 
Studyum historyczne. 2 złr. 50 cnt. ] 
Waliszewski K. Z dziejów XVIII wieku, wstęp do historyi ruchu poli- 
tycznego w tej epoce. 5 złr. 
Wrzos Jan. Wspomnienia z lat 1880 I 1831. 60 cnt, 
PF O. Leixner. Wiek XIX, obraz ważniejszych wypadków 
w dziedzinie history, sztuki, nauki, przemysłu i polityki, z liczne- 
mi illustracyami. Kom I. 4 zir. 20 cent. 
Tom KA. znajduje się pod prasą. 
Zamówienia z prowiney! uskutecznia się odwrotną poczłą. 


Mreobr. zaecial zauługi, Wiecier. 1888. 


FABRYKA 
wyrobów śluarskich i konstrnkcyj żelaznych 


w Wiedniu, III., Apostelgasse, Nr. 26—32, 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli ja : 
konstrukcye wiązania dachów, świetlmiki, schody, werandy, żelazne schody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego T0* 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane ŻA!/U- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mecHś- 
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- 


verse) w każdym prafilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, Fury 
do wychodków, poręcze do schodów i t. p. 


korzystnemi dla tychże warunkami. 


Tualety w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane , wyszczególuiają 
się, przy miernych cenach , umiejętnem, dokta 
dnem i gustownem wykonaniem. 1315 12 19 


Pierwsza galicyjska fabryka 


słomianych opakowań 00 faszok 


w Krzeszowicach 


Cenniki i próbki wysyła się na żąda 
nie darmo i opłatnie. 2604 2 0 
O > WBO>OMOO>C> 22 l 
Oferta. 


Drzewka OWOCOWE 


wysokopieune 


sześcioletnie, z dobremi korzeniami, która 
już rodzą w koronach, gatunki wyborowe, 
Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Wiśnie, Wę- 
gierki po 50 et. za Sztukę, Sliwki 60 et. 
sztuka Te same czteroletnie 40 et. za 
aztukę. Agrest, Porzeczki wysokopienne 
1 złr. za sztukę, Agrest krzewiasty 25 et. 
za sztukę, Porzeczki wiśniowe, krzewia- 
ste, 15 et. za sztukę. Maliny miesięczne 
L słr. za 12 sztuk, wysyła za zaliczką 
Zarząd ogrodów w ISZ} D002- 

ta Kraków. 23566 7 


Ą Epifaniusz Uklański. 
OEGEC©O>©OEG©DSOCOOCEOEC>©C 


Meble 


(szafy, dwa garnitury, biurka), są tanie 
do sprzedania. 


Mieszkanie 


złożone z 4 pokoi i kuchni, tamie za= 
raz de wynajęcia. 

Wiadomość: ulica Bracka, L. 6, II 

piętro, drzwi na lewo. 2623 2 2 


c 
Cegielnia 
na Grzegórzkach 
każdego czasu do wydzier- 

żawienia. 2532 3 4 
Bliższa wiadomość tamże. 
pod 
05 


le SA. „amg || O 
2 00000000000000000 


2 złr. 10 cnt. 


24538 


ie <WC>€> CC C>CP42V > OOOO 
OOCMO>€>©>C>C>ET>CTTH"T>F"— 


— nitowane i walcowane dźwigary (Tra 


i kosztorysy i podejmują się robót 
157 4 


Akademi medyczną 

w Paryżu. adoptowane Mma © 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własnościJodu 

i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 

łaje zarodek skrofuliczny (puchiiny, zatka- (a3 

nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 

ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 

bezskutecznem; w Ghlorozie (bladaczce), 

w Lencorrhó6 (viatych upławach), w Ame- 

norrhó6 (zatrzymanie zupełne lub częścio- 


niemieckim, francuskim I og har i : nyen A No 4%, e 
a > ę NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNA | -A] 
Apteka W Radziechoviti 3 azs S 


2634 ? ? 


współpracownika 
| z natychmiastowem umieszczeni? 


Uwagi godne. 


© 
kuje © 
poszukuj S 


4058 1855 


Kawa Ceylon najdoskonalsza 5 kilo złr. 10 = we regudarności), w Snchotach, w Syfilis 

n „ celna 5 kilo F złr. 9-40 organicznej etc. Ostatecznie podają one 

s „ dobra 5 kilo s al ©= © lekarzom DE pectrczay, nadzy 

+ , „  porłówka B kilo . < złr.10—JE SO TENEE ARE dawano 

n Jawa złota 5 kilo . . . . złr. LT ŁO lub osłabionych. » 

» Mocca 5 kilo. -. . - złr. 10 F. N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 

„ Domingo celna 5 kilo . złr. świ + Tommi jest oka ro MARE a] 

l : iającem. ; 
Hotbata =" T złr. 130—% 30 O ada m RO | 
R K 4 O 1 ila kilo złr. 110-970 aż pod is nasz Pyka 3 
uba 3 litry złr. nini łożony u spo- LAMA) 
Kimi ać p Mac: $ . ar X da szej etykiety- © 
ak wepi i itry . A . 
Treber Bar 6 liry © «kle . sh 3.30 © Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 © 
Powidła świeże 5 kilo . złr. 1.75-1-%0 © WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 
Śliwki suszone 5 kilo . r. 1.70—2-—7 anaq00020200000020Q 
Winogro 
kilo" c CF ? S fo k Najszlachetniejszy gatunek 
zarazem wysyłam; 2253 1% 1 

5 kilo salami . . . . . . złr. 8-7 anarków Z Harzu 
5 kilo słoniny paprykowanej . , złr. 3-60 |"Przedaje pod gwarancją zakład ho owli i wy- 
5 kilo słoniny wadzonej gtr. 3.50 | SJłki kanarków. Kanarki, hodowane u nas, po- 
5 kilo słoniny solonej złr. 3.30 | Pladają ton głęboki i dźwięczny , pełny w ude- 
5 kilo szmałon , złr. 3-70 | zeniach gardlanych i piękuy sarówno w trelach 


Jak i w gwizdaniu. Sztuka kosztuje 15, 12, 9 
i © marek. Wysełka za pobraniam. W razie nie- 
Podobania przyjmuje się wysyłkę napowrót. — 
Cenniki darmo. W. FHieering w St. An- 


drcasberg, Harz. Schulstrasse, 427, prce 
wincoya Hannower. 2608 2 10 


Lokoyə stenografii 


polsKiej, 


Tomasz Gurowiez 
Budapeszt, Kiradly utcza» 31. 


„Nowość dla Krakowa! 
Obiady po 1 złr. | 


u Turlińskiego. zdolny stenograf, 2550 4 d 
Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielaka. 


Nauki kroju sukien 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


LM majster wzewski 
tr) w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica, Floryańska, L. 15, 

poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
A od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 
ES Snego wyrobu z najlepszego materyaiu. 
Reparacya obuwia i kaloszy uskuteoznia slę szybka | tanio. 


+*"===> t 41 


WZ aren s 


PNIIEURIENORI! 


235 | BBZ 
ER Kto choo palić rzeczywiście dobre i zupełnie nleszkodllwe papierosy, niech kupuje 
ga RUTKI (GILZY) NIEKMLEJONE z fabryki 
ka] 

| 8. WIERUSZ-NIEM0J0WSRIEGO 
Iag Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28. 
BE y Ceny bardzo niskie. 

. èd 

dè SĘ 100 sztuk od 12 contóv. Pg 
JE Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. — Przy odbiorze 
5a 5000 koszta transportu ponosi fabryka.]| 2397 11 O 


a) Z dniem 
plerwszego Sierpnia roko 1891-Szego 
sprzedaję wszystkie aowe fortepiany I planina mo- 
Jego składu 5/, poniżej cen fabrycznych b zadowalniam się 


resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
ozywiście, o tem można się tatwa przekonać przy pomocy |użto zxniesie- 
nla się wprost a fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, Jużto oea- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim a całą gotowością pokazuję. — 


remik 


b) Częścią reszty, która ml ~ gg 


atu, opłacam wszystkie ko» „248 5 KŁ A 0 


m pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 


najtańsze 


DE BEZ B 


USEN 


dzla muzycznego od fabry- 44 
ozenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze. d x 
warunkach, na których e: 
SOA  FORTEPIANÓW 
Żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we z 
opakowaniem i dostawą B.GABRYELSKIEJ 
sztowałby 430 złr. — ; 
i odstawiam aż do Tar- . 
wszystkie nowe, nawet K R $ y 5 Z T OF OR 
muzyczne mojego skła- ġ: ' 
od złr. 300 i pianina od = w 
20-ietnię. €) Każde na- K R A K 0 W E rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w molm skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryos 23 moim pośredni- ctwem) przyjmuję napowzót 
w te] samej oenie, w jakie] je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto togo za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczno uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w Komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 
IL AGI! wg 
Największy wybór 
fortepianów, pianin i fis-harmonij 
w skłudzie fortepianów 
JANA Mattus KORDECKIEGO 
w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Vietorya. 
Sprzedaż. — Zamiana. — Wynajem. — Ceny bezkonkurencyjne. 
Przy odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty, 

Przy cenach sprzedaży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego legalną potrzebę. 2646 1 10 
BP BEZ BILAGI! E 
Ukończony uczeń c. k. Wyż-| Piękne, z wszelkiemi wygolami urzą- 

szej Szkoły Przemy] w | dzone p 
Krakowie, Z Wydziału budownictwa, s 
patno miena i 33) Mieszkania 
1 02, 8, 4 lub 5 pokoi, z przed 
jako praktykant. NSżojami i kuchniami, są przy 
Łaskawe Zgłoszenia proszę adresować: | up, Dolne Młyny, od 1 listopa- 
J. Maszewski w Suchy. da b. r. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość WF" przy ulicy 
: Lekcy. J „ | Zwierzynieckiej, L. 6, "SBĘ Biuro Za- 
językA fPancngkisgi OWI rządu Hotelu „imperial*. 2444 8 12 
udzielam osobom dorosłym. Apteka w Lubaczowie 
Ulica św. Jana, L. 21, I piętro, od poszukuje zaraz 2627 2 8 
godziny 2 do 4 popołudułu. 2560 5 6 magistra lub starszego ucznia. 
C. k. austryackie koleje państwowe. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 października 1891 roku, 
zastosowany do czasu STO IEOWO"GUFEOPOJsSxkiIi©5O. 
; Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
5.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.14 > ý x z Podgórza - Bonarki | 
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] {do Oświęcima, do Wiednia. 
2. n a w osobowy z Podgórza-Płaszowa | 
246 , H k z Podgórza-Bonarki | 
B= i i Krakowa [kolej Pół do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
pp w r toy 2 Beda Pama ==) la buanan, l 
9.40 p > A z Podgórza - Bonarki cza , Orłowa, Chyrowa, Stryja. 
3.59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola "| 
444 n d 5 s z Podgórza - Płaszowa j 


do Żywca , do Mszany dolnej. 


4,56 , z 5 h z Podgórza - Bonarki 

6.56 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 1 N h 

7.1 n 4 a. DAABA z Podgórza - Płaszowa | do Nowego s” Chyrowa. 
7.37 5 E 0 s Podgórza - Bonarki . 


Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 
do Podgórza - Bonarki 


5.26 rano pociąg osobowy 
5. do Pcdgórza-Płaszowa 


n n n 


| ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
S 


» n  WBięwzany do Krakowa [kolej Półnosna] | aoza, 
6:14 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] 
903 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonxrri x 
9.18 i n kd n j n k » do Podgórza-Płaszowa y Żywoe, Mszany Dolnej. 
10-02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza- Bonarki 
10.18 s ti a do Podgórza-Płaszowa * m. 
1037 y 5 "  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] f” Wiednia , z Oświęcima. 

osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 


n ” . 
o południu pociąg csobowy do Podgórza - Bonarki z Budapesztu, Wiednia, Zwar- 
353 3 4 PB. A n * do Pedgórza-Płaszows | GA , bywca, Bielska, Stryja, 
4.12 , „i „  Mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] Í Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza. 
wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki l A 
8.28 n n n do Po górza-Płaszowa s Oświęcima, 


920 >» n _ pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] | 


Odjazd z Tarnowa: 

4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Koszyć, Suchy, Zywea. 
9.41 >» . osobowy do Chyrowa, Stryja. A 
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego S3025, Dobry, Chyrowa, Stryja. 

Przyjazd do Tarnowa: 
1056 przed południem pociąg osobowy Z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa. 
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Ozas środkowo enropejski jest wcześniejszy 0d CZasn pragskiego O 2 minuty, zaś późuiej- 
szy od czasu krakowskiego 0 2), od czasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiago o 16 i od ożasu cieszyńskiego o 14 minut. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po eenie 5 cent. we wszystkich stacyach 
o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 2347 17 


Cdpowiedzialny rzydca drukarni A. Szyjewski 


kl aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska 
daję Je na tych samydł. 
sprzedaję narzędzia ml 
SSA | na moim składzie; kê 
SĄ | który (n.p. w Wiedi 
fabryce 400 złr., 8 
(n. p. do Tarnowa) K 
sprzedaję za złr. 38 
nowa bezpłatnie. d) 
narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 


